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Dymisja 
generała Szepfyckfego. 

Warszawski korespondent „IL Repu­
bliki" teleionujes 

We wczorajszym „Kurjerze Warszaw­
skim" ukazał tlę Ust otwarty gen broni 
Szeptyckiego, który zgłasza swą dymi­
sję ze siużby czynnej w armii polskiej. 

Geo, Szeptycki motywuje swój krok 
«osunkiem do niego marszałka Piłsud­
skiego, który w ostatnich czasach nader 
oytycznie wyrażał się a osobie i czy­
nach gcn, Szeptyckiega. 

Groźba inflacji 
w Polsce 

•.Danziger Neueste Nachrlchten" 
> naszej sytuacii gospodarcze: . 

Gdańsk. 30 marca. 

Asenos Wschodnia 

warszawski korespondent ..Danzi-
«er Neueste Nachrlchten" pisze w ob­
szernym artykule o przesileniu rzado-
wem w Polsce 1 stwierdza, że jeśli upa­
dek rządu nastąpi, w Polsce dojdzie do 
aowoi inflacji waluty. 

Według opinii korespondenta -Dam 
-taer Neueste Nachrlchten". przed osta­
teczna inflacja uratować może Polskę 
ledynie redukcja armii do 150 tysięcy Iu iii 

Zdaniepj autora doniesienia, o pod­
wyższeniu pokrycia óbećnle*Polska ma­
rzyć nie może. Również na nadwyżkę 
bilansu handlowego liczyć nie można /u 
">ełnle. 
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Przyjaciół wrogowie. 
Groteskowa sytuacja w Sejmie, gdzie koalicja podstawia sobie wzajemnie nogę. 

a opozycja dbać musi o interesy państwa. 
JO: 

Do połowy kwietnia panować oędzie pokój. 
Nasz sprawozdawca parlamentarny 

telefonuje: 

Wczoraj mieliśmy Już w sejmie pter 
wszy dzień Idylli kompromisu rządowe­
go. Dziwna to Jednak idylla, w które] 
stronnictwa większości rządowej korzy 
stają z każde] okazji, by podstawić so­
bie na plenum lub na komisji nogę. 

W tym stanie rzeczy sytuacja staje 
sie wprost absurdalna, bo proszę sobie 
wyobrazić, że koalicyjni „przedstawi­
ciele opozycji" muszą wysilać się na 

elokwencje której mogliby im zazdrościć 
obecni sojusznicy. 

Jednym słowom — przyjaciół godzą 
wrogowie. To też w sejmie ogólnie pa­
nuje zdanie że OBECNY KOMPROMIS 
JEST TYLKO CHWILOWYM załata-
niem dziury, która w przeraźliwy spo­
sób, pomimo usiłowań ludzi t. zw. dob­
rej woli, się rozszerza. 

Jak twierdza wtajemniczeni i zdaje 
się, tym razem mający racje, PRZESILĘ 
NIE W ŁONIE KOALICJI OSTATECZ­
NIE WYBUCHNIE W POŁOWIE 

PRZYSZŁEGO MIESIĄCA. Taki bo-
wiem termin postawili ministrowie soc 
Jalistyczni swym kolegom gabinetowym 
dla przyjęcia ich postulatów. 

Gdyby do 15 kwietnia postulaty P. 
P. S. nie mogłoby być zaaprobowani 
przez rząd, wówczas stronnictwo to nie 
odwołalnie opuść] szeregi koalicji. Dla* 
tego też wczoraj posłowie wyjeżdżając 
na ferje, oprócz tradycyjnych życzę/ 
wesołych świat, dodawali: 

—- A co potem? 

Prowizorium kwietniowe uchwalone. 
Sprawa cynku polskiego, na który „mają oko a amerykanie wywołała w Sejmie 
wielką dyskusję.-Czy p. pos, Kwiatkowski ma prywatne interesy cynkowęłW 

Lekkomyślne oskarżenia.—Wesołych świąt! 

Święta w wojsku 
i instytucjach państwo­

wych. 
Nasz warsz. kor. telefonuje: 
Święta w oddziałach I Instytucjach 

Wojskowych beda trwały, jak następuje: 
* wielki piątek pracą odbywa się do 
?Qdz, 13-ej, w wielka sobotę — do godz. 
<2, w pierwsze | drugie święto czynnoś­
ci są zawieszone, z wyjątkiem dyżur­
a c h . 

Urzędowanie świąteczne w minister 
*ch i cywilnych instytucjach i urzędach 
państwowych zostanie ustalone okólni­
kiem rady ministrów, który zostanie og 
<oszony prawdopodobnie jutro. 

Zakres rozpoczęcia \ zakończenia 
£wjąt oraz urzędowanie podczas nich 
będzie utrzymany w zwykłych normach 
l a t ubiegłych. 

Strzał podczas lekcji, 

13-letni uczeń oozbawił§łę 
życia z powodu złej oceny 

jego postępów. 
Ze Lwowa cjpnoszą: 
Uczeń 3-ej klasy gimnazjalnej. 13-let 

Wiktor Kochanowski, w Czasie lekcji 
"Omowej wymierzył t rewolweru do 
s w e j korepetytorki, wołając: 
.. Niech mnie pan! nie meczy, bo za­strzelę ! 
, W czasie szamotania się z nauczy­

cielką padł strzał, który ugodził ucznia 
w Skroń. Chłopiec przewieziony do sępi 

. W e d l e zeznań nauczycielki zaszedł 
mtaj wypadek samobójstwa z nowodu 
**ej noty. 

Warszawa, 30 tnaraa. 
Ną dzisJejszem posiedzeniu sejmu 

izba przystąpiła do 
prowizorjum budżetowego ua miesiąc 

kwiecień. 
Sprawozdawcą poseł Rymar (ZLN) 

zaznaczył, iż wydatki na kwiecień prze 
widziane sa w wysokości 143.846.023 zł. 
z tego wydatni administracyjne wynio­
są 142.846.Q23 z}., przedsiębiorstwa pań 
stwowe za* otrzymają 564,660 zl. Pro­
wizorjum na kwiecień utrzymuje dotyeh 
czasowe uposażenie od l~*ll BJflipy, w 
wysokości zaś grudniowej otrzymają u 
posażenia grupy od 12—16. To samo do­
tyczy emerytur. Pracownicy J«sz*j ka­
tegorii grup otrzymają pobory Jako za­
liczki, jakie jednak uposażenie wypła­
cone będzie ostatecznie, zadecyduje no-
wa ustawą uposażeniowa, która wpier 
sjona będzie w kwietniu. W ten sposób 
pobory grudniowe otrzyma 158.233 oso­
by. Wydatki zwyczajne na miesiąc kwic 
cień przekraczają 123 miljony, nadzwy­
czajne — 9 milionów. Wydatki osobowe 
wynoszą przeszło 88 miljonów. Docho­
dy obliczone są w kwietniu na 115 njllj,, 
w czem daniny publiczne i monopole 
mają dać 98 milionów, a resztę dadzą 
dochody administracyjne i przedsiębior 
stwa- Podatek majątkowy przewidywa­
ny jest w wysokości 3 milj. złotych, 
W końcu, Prosząc o przyjęcie wniesio­
nego prowizprjum zgodnie z propozycją 
rządu, mówca zaznacza, ii ustawą sa­
nacyjną, ani prowizorjum to nie paru* 
szają w nlcpwn pr^cy pracowników ko­
munalnych. 

GŁOSY OPOZYCJI. 
Poseł Sochacki (komunistą) zgłosił 

do art. \ wniosek o jego skreślenie, co 
ma być równoznaczne z odrzuceniem 
całej usta\yy 

Poseł Dabskl (Str. chłop.) atakując 
rpąd, oświadcza, że doprowadził on do 
sytuacji tragicznej. dotychczas 
nie było. Pozatem wyjtyka chaos, panu­
jący •— zdaniem mówcy w łonie sa­
mego rządu I stronnictw, tworzących 
go. Poiv|eważ, oświadcza mówca, na 
podwyższenie podatków, ani na pożycz 
ka zagraniczną nie. możemy liczyć, jest 
więc jasną rzeczą, że musimy 

Jtjć na redukcję. 
Mówcą ma najwyższe współczucie dla 
zredukowanych hmkejonarjussów, a!e 
w tem widzi jedyny ratunek pańatwa, 
Dalej mówca uskarża się na zaniedba­

nie fcpra^y produkcji rolniczej, dowo­
dząc, że społeczeństwo ze swoich pie­
niędzy podatkowych dopłaca do nasze­
go eksportu wytworów przemysłowych 
wreszcie mówca żali się na niezałatwie 
ple ustaw samorządowych, co jest źró­
dłem dezorganizacji i demoralizacji.pa-
szej wsi. Z tych więc powodów stronni­
ctwo chłopskie odmawia rządowi pro­
wizorium. 

Poseł Ballin (Niezależna partia chi.) 
zgłosił wniosek o odrzucenie prowizor­
jum, domagając się dalszej redukcji bud­
żetu przez zrównanie pląc urzędników 
wyższych kategorii z płacami kategorii 
6-ej. 

W głosowaniu przyjęto w druglem 
czytaniu ustawę, według propozycji ko­
misji, a po oświadczeniu posła Wasyń-
czuka (Ukr«), it kłub Ukraiński głoso­
wać będzie przeciw ustawie, przyjęto 
również ustawę w 3-im czytaniu. 

STARANIA O KAPITAŁ. 
Następnie pos. Jasiukowlcz (ZLN) re 

ferował projekt ustawy 0 popieraniu 
przemysłu cynkowego. Ustawa ma cha­
rakter poniekąd wyjątkowy, upoważnia 
bowiem rza.d do udzielania pewnych ulg 
przedsiębiorstwom cynkowym, a miano* 
wicie, zwalniania całkowicie lub częśeio 
wo od podatku majątkowego i przyzna­
je ulgi celne tym. R$r?T potrafią ząpew 
mć sobie 
przypływ zagranicznego kapitału inwe-stycyjnogo. 
Zastrzeżone są odpowiednie gwarancje 
wykonania zobowiązań wzajniąp za ul» 
gi, chodzi tu wfęc o dopływ kapitału za­
granicznego. Komi&Ja.' zwróciła uwagę, 
ze rząd powinien oględnie stosować, utai 
tc 1 tylko przy całkowitej gwarancji, ze 
wniesiony kapitał znacznie Przewyższy 
skreślone sumy podatku majątkowego. 
Komisja uważała ponadto, że poparcie 
należy się nietylko dla tych gałęzi prze-
•mŜ sW 1'dlatego w rezolucji wży\ya rząd 
do wniesienia ustawy o popjeraniu 
przedsiębiorstw krajowych. 

Pos. Roguszczak -(NPR) wniósł o o-
desłanie projektu ustawy do. kornj&Ji 
przejnysłoworhąndlqwej dla gruntow-
.rilejszVgo- jej zbadania. Rę'fereflt'.jsprze> 
clwił sic temu wnioskowi. 

Mmlster skarbu Zdziechowski pświlad 
czył, żc( rw.d przywiązuje do tej ustawy 
dnżą wagę z punktu WiUjpenia polityki 
gospodarczej i prosił o rozpatrzenie jej 

dziś bez odsyłania Ido komisji. Wniosek 
posła Roguszczaka upadł. 

W dalszym ciągu poseł Roguszczak 
wnosząc o odrzucenie ustawy, wska* 
Ztiję, że przemysł cynkowy ma zapew­
niony świetny zbyt wyłącznie ekspor­
towy.. Uchwalenie zaś tej ustawy byłoby 

jednym z największych skandalów. 
Przeoiwko ustawiie wypowiedziea 

się również poseł Waleron (Str. chłop.), 
poseł Łypacewicz (Wyzw,) oraz posei 
Binlszkiewicz (PPS), motywując SWf 
stanowisko niepewnością i zpikompścH 
zysków, jakie państwo może z tęgo o> 
siągnąć. 

Poseł Kwiatkowski (Ch. D.) uważa, 
iż przewidziane zwolnienia są uzasad­
nione gospodarczo, chOĆ Z punktu wi­
dzenia suwerenności podatkowej pań' 
stwą są przykre. Klub mówcy jest zda­
nia, że to się jednak opłaci I że dla na­
szego bilansu handlowego trzeba to zro­
bić, wobec czego głosować będzie za u-
stawa 

W imiennem głosowaniu wniosek po­
sła Paszczuki (komunista) o skreśleni* 
l-go art. ustawmy upadł 124 głosami prze 
ci w ko 94. poczem całą ustawę przyjęte 
w 2-g4em czytaniu. 

A TO CO J5PrAC?Y? 
Zaznaczyć należy, że w czasie dy. 

skusji nad tą ustawę pos. Kot (NPR). o-
świadczył, iż poseł Kwiatkowski przy­
znał się wobec niego, że byłby osobl-
śeie poszkodowany, gdyby ustawa mia­
ła upaść* Pos. Kwiatkowski kategoryez 
nie temu zaprzeczył, wyjaśniając, Iż mo 
wił Jedynie o ewentualnych stratach c«-
spodarstwa narodowego, sprawę zaś za­
rzutu, uczynionego mu przez posła Kota 
kieruje do sądu marszałkowskiego. 
' Przy 3 czytaniu projektu ustaw5r o 
warunkowym zawieszeniu wykonani;, 
kar na obszarach mocy obowiązującej 
ąustrjackiej ustawy postępowania kar­
nego przeszedł wniosek posła Kadlu-
mWskiego (ZLN) a odesłanie ustawy'do 
>om!sji prawniczej. 

Następnie marszałek podał do wia, 
domości orzeczenie sądu honorowego 
w sprawie między posłem Brylem i pos. 
Szytjłowsk>m< mocą którego uznano zo­
stały podmę przez posła Bryla fakty it 
nieprawdziwe, a zarzuty j?go uwłacza­
jące czci posła Szydłowskiego za bez potlRławno I lekkomyślne. 

Życzeniami wesołych swJat marsza-
lek zakończył posiedzenie. 

http://142.846.Q23
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P. Stefan Grostern 
zos ta ł redaktorem „Nowego 

Kurjera Polskiego". 
Po śmierci ś. p. Ignacego Rosnera, na 

•czelnym redaktorem „Nowego Kurjera 
Polskiego" został p. Stefan Grostern. 

Nowy redaktor ma za sobą wiele lat 
pracy na niwie publicystycznej i dzienni 
karskiej. 

Był on przed wojną przez dłuższy 
ikres czasu redaktorem pism polskich, 
wychodzących w Petersburgu J jednym 
z najlepszych znawców stosunków parła 
•nentaroych na terenie b. Dumy rosyj­
skiej. 

Po powrocie do Polski wstąpi) do re­
dakcji „Kurjera Polskiego", gdzie praco 
wał w charakterze sekretarza redakcji, 
i zastępcy redaktora aż do chwili, gdy 
cały zespól pracowników musiał opu-
loić redakcję, p o n i e w a ż uniemożliwiono 
mu pracę na tej placówce. 

Powstał wówczas „Nowy. Kurjer Pol 
tki" w którym p, Stefan Grostern objął 
funlflcję zastępcy redaktora. 

Dzisiejszy redaktor naczelny „Nowe­
le Kurjera Polskiego" jest jednym z naj 
"epszych w Polsce znawców spraw ro­
syjskich, a pozatem należy do rzędu czo 
łowych publicystów i dziennikarzy w od 
rodzonej Polsce. 

Niezwykłe zalety ducha i umysłu, 
które w sobie jednoczy, dają zupełną 
Gwarancję, że w danym wypadku zna­
lazł się naprawdę „The right mau on the 
right place" i że spadek po tak świet­
nym publicyście i polityku, jak ś. p. dr. 
ignacy Rosner dostał się w dobre i powo 
łane ręce. 

K r w a w e s t a r c i a w P a r y ż u 
Demonstracje nacjonalistów przed operą z powodu 

zwycięstwa wyborczego komunistów. 
Minister skarbu p. Peret zapowiada nową 

zniżkę franka. 

Wakacje sejmu 
(rwać będą do 20 kwietnia 

Nasz sprawozdawca parl. telefonuje: 
Wczoraj pod przewodnictwem mar­

szałka Rataja odbyto się posiedzenie 
konwentu senjorów. Na konwencie oma 
wiano sprawę prac sejmowych po fer­
iach świątecznych. Postanowiono, że 
komisje sejmowe rozpoczną prace dn. 
13 kwietnia, a sejm plenarne posiedze­
nie odbędzie 20 kwietnia. 

Paryż, 30 marca. 
Nadchodzą tutaj wiadomości o ostat 

nich rozruchach w Paryżu, związanych 
z wyborami. Po zwycięstwie wybor­
ców komunistycznych wielki tłum zgro­
madził się przed Operą I począł demon­
strować przeciw komunistom i kartelo­
wi. Tłum składał się przeważnie ze zwo 
lenników radykalnej prawicy. Demon­
stranci zorganizowali następnie wielki 
pochód 1 usiłowali przedostać się przed 
pałac prezydenta republiki. W tym cza­
sie doszło do starcia. Jeden ze studen­
tów został tak silnie uderzony laską 
w głowę, źe zmarł w czasie transpor­
towania go do szpitala. Policja areszto­
wała 15 demonstrantów. 

Awantura w parlamencie. 
powstała przy wejściu na salę 
nowych p o s ł ó w komunistycznych 

Paryż, 30 marca. 
Polska Ajencja Telegraficzna. 

Podczas dyskusji w izbie zaszedł na 
stępujący wypadek: Gdy na salę wcho 
dzili obrani w ostatnią niedzielę dwaj po 
słowie komunistyczni, na lawach komu 
nistycznych rozpoczęto śpiewać „Mię 
dzynarodówkę" i witano owacyjnie 
przybyłych, na prawicy rozległy ałę o-
krzyki: „.Hańba!". Przewodniczący, 
Herript zawiesił posiedzenie. 

Po przerwie przystąpiono do dysku 
sji nad projektem ustawy o opłatach po 
głównych, poczem odrzucono 410 glosa 
mi przeciwko 29 kontrprojekt komuni­
stów o nacjonalizacji banków oraz 425 

głosami przeciwko 68 wniosek o wyłą­
czenie z dyskusji artykułu, ustalającego 
pnłaty pogłówne. 

Minister Peret grozi 
dymisją 

jeśli projekty f inansowe nie zo -
ptana uchwalone. 

. Paryż, 30 marca. 
Agencja Wschodnia 

W komisji finansowej Izby deputo­
wanych wystąpił minister skarbu, Pe­
ret, z oświadczeniem że za dwa lub trzy 
dni należy oczekiwać nowej zniżki fran 
ka, w związku z czem minister Peret nie 
może pozostać na swojem stanowisku, o 
ile projekty i przedłożenia finansowe nie 
zostaną natychmiast przez rząd rozpa­
trzone. 

Pisnia paryskie nawołują do niewy 
woływania za wszelka cenę przesilenia 
w dobie obecnej. 

Najpoważniejsze organy prasy pary 
skiej stwierdzają, że Briand może być 
obecnie pewnym głosów tak lewicy, jak 
i prawicy, że wobec tego oczekiwać na 
leży, 'ż przesilenia gabinetowego nie bę 
dzie. 

Syria i Maroko 
w izbie francuskiej. 

Paryż, 30 marca" 
W czasie wczorajszego wieczorne­

go posiedzenia w izbic francuskiej 268 

glosami przeciw 265 przyjęto socjalisty , 
cżny wniosek domagający się skreślenia 
miljona franków z kredytów na Marok-
ko i Syrję na znak protestu przeciw po­
lityce i akcji rządu w tych sprawach. 
Glosowanie to, które uchodzi za manife­
stacyjne, jak przypuszczają, żadnych 
poważnych konsekwencji narazie przy 
najmniej nie pociągnie. 

We Francji cudzoziemcom 
nie wolno będzie nabywać 

nieruchomości. 
Paryż, 30 marca. 

Na posiedzeniu; rady ministrów Pa­
ryża przedłożono wniosek, aby wobec, 
inflacji nie udzielano cudzoziemcom ze­
zwoleń na nabywanie przedsiębiorst* 
sklepów i nieruchomości we Francji. 

Niema jeszcze 
tronu nowego pretendenta do 

fracuskiego. 
Paryż, 30 marca. 

Ajencja Wschodnia 

Książę Guisse nie zgłosił dotychcza, 
swoich pretensji do tronu francuskiego, 
do czego jest upoważniony po śmierć 
księcia Filipa Orleańskiego. 

Dopóki książę Guise' nie wystąpi \ 
wymienionemi pretensjami, dopóty nie 
może być mowy o wydaleniu KO z gra­
nic Franci" 

Paul Boncour w Warsza­
wie. 
Warszawa, 30 marca 

Polska Agencja Telcgratlczna. 
Paul Boncour, delegat, zastępca 

Francji do Ligi narodów, praybywa do 
Polski w najbliższy czwartek na okres 
wakacji Wielkiej Nocy. 

Został on zaproszony przez polskie 
/towarzyszenie przyjaciół Ligi narodów. 
Wraz z nim miał przybyć kr. Clausel, 
)zef wydziału Ligi narodów na Quai 
d'Orsay, Wskutek śmierci swej matki 
ar. Crausel nie będzie mógł przyjechać, 
a na jego miejsce przybędzie zastępca je 
(Jo Jean Paul Boncour. 

Gdańsk, 30 marca. 
Agencja Wschodnia. 

Stały przedstawiciel Francji przy 
£.ldze Narodów, p. Paul Boncour, w dro 
dze powrotnej z Warszawy zamierza 
«oędzić w Gdańsku kilka dni. 

Dostęp do morza 
zapewniono Boliwji, a le kręcą, 

nosem na polski kurytarz. 
Parys, 30 marca 

Z Waszyngtonu donoszą, że Chili i 
r*«ru przyjęły dzięki pośrednictwu Ame­
ryki, propozycję, która przyznaje sporne 
terytorium Taona - Arica Boliwji w celu 
<lania jej możności w ten sposób dostępu 
do morza. 

Redukcie wządnlKów państwowych. 
Wczoraj wymówiono w ministerstwie spraw wojsko­
wych pracę 800 urzędnikom cywilnym. — Dotychczas 

zredukowano juz 3000 policjantów. 
Nasz warsz. kor. telefonuje: 
W związku z ogólnemi redukcjami; 

przeprowadzono dotychczas w policji 
daleko idące oszczędności etatowe. 

Na pograniu litewskim zredukowano 
około 2000 wyższych i niższych funkcjo 
narjuszy P.P. Policję graniczną zastąpi 
wojsko. 

W innych okręgach wojewódzkich 
zredukowano dotychczas ogółem 1000 
etatów. 

Największą liczbą funkcjonariuszy 
P.P. zredukowano w okręgu warszaw-

wyz-sklm: ogółem 135 osób, w czem 
szych szarż — 80. 

Wspomniane redukcje nie są jeszcze 
zupełne. Liczyć się należy z poważne-
mi zmianami osobowemi i dalszemi re­
dukcjami na stanowiskach kierowni­
czych. 

** 
* i Wczoraj wymówiono od dnia 1-go 

kwietnia, pracę 800 urzędniczkom, pra­
cującym w ministerstwie spraw woj­
skowych. Wszystkie zredukowane u-
rzędniczki otrzymują trzymiesięczne po 
bory. 

Zabiegi polskie o wydzierżawienie 
tureckiego monopolu spirytusowego. 

Podróż do bieguna 
odbędzie Amundsen na nowym 

aeroplanie. 
Rzym, 30 marca 

Wczoraj odbyło się oficjalne oddanie 
Statku powietrznego „Norgo" Amundse­
nowi. Na statku zatknięto flagę norwes­
ką. Mussolini podpisał na lotnisku akt 
oddania. 

Wódki i likiery 
BaczewsKiego. 

Konstantynopol, 29 marca. 
Przedstawiciel związku polskich pro 

ducentów spirytusu, p. Dmochowski, 
prowadzi tu od szeregu tygodni energicz 
ne rokowania z rządem tureckim w spra 
wie handlowego monopolu spirytusowe 
go. 

Ostatnio, jednogłośnie przyjęta przez 
parlament angorski ustawa o wprowa­
dzeniu monopolu spirytusowego w Tur­
cji jest pierwszym etapem' działalności 
p. Dmochowskiego. 

Dodać należy, że ustawa turecka jest 
wzorowana na ustawie polskiej o mono 
polu spirytusowym. 

Obecnie toczą się rokowania w spra 
wie wydzierżawienia monopolu. 

Istnieje projekt, który lada dzień bę­
dzie zaakceptowany przez rząd turecki, 
aby monopol był wydzierżawiony'spot 
ce akcyjnej, w której większość udzia­
łów uzyskaliby polscy producenci spity 
tusu, mniejszość kapitaliści tureccy. 

W ten sposób cale zapotrzebowanie 
Turcji pokryłby import polski, Turcja 
bowiem spirytusu nie produkuje. 

Najgroźniejszym konkurentem Pol­
ski są w tej chwili Niemcy, które rów 
nież zabiegają o udział w tureckim mo­
nopolu spirytusowym. 

Uhtadypolsho-n&Bmieckie 
zostały dodatkowo podpi­

sane w Berlinie. 
Berlin, 30 marca 

W związku z polsko niemiecką urno 
wą kolejową podpisaną w Berlinie przez 
pełnomocnika polskiego dr. Prądzyńskie 
go 27 b. m. — zostały w tym dniu podpi­
sane trzy układy dodatkowe, zawart* 
między zarządem polskiej kolei pań­
stwowej a zarządem niemieckiego 
„Reichsbahngesellschaft". W pierw­
szym z tych układów omówiono wzór u-
mów, które celem wykonania głównej u-
mowy mają zawrzeć Polska i niemieckie 
dyrekcje kolejowe na każdej ze stacji 
granicznych osobno. W drugim układzie 
został ustalony czynsz najmu za budo­
wle do wyłącznego użycia sąsiednicl1 

kolei. 
W trzecim układzie ustalono wyna­

grodzenie za prowadzenie pociągów mię 
dzy granicą państwa a stacją graniczną. 

Umowy te wejdą w życie wraz z u-
mową główną, t. zn. po ratyfikacji tej o\ 
lat n i e j . ' • y 

; Imieniem zarządu Polskich Kolei Par) 
stwowych układy te zawarł delegął min 
kolei Bronisław Chodkiewicz. 

Bukareszt obsadzony 
przez wojsko 

w obawie przed zamachami 
Wiedeń, 30 marca. 

Donoszą z rJuKaresztu, że miasto oo 
wczoraj jest obsadzone silnemi oddzia­
łami wojskowymi. Przed mieszkaniami 
dymisjonowanych członków . rządu 
przed budynkami publicznemi ustawio 
no wojskowe posterunki. 

Zarządzenia te tłumaczone są obaw, 
przed zamachami komuńistycznemi, 
względnie faszystowskiemu ? 
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KONSULAT POLSKI w PARYŻU. 
iest wiernem odzwierciedleniem naszych stosunków wewnętrznych. 

Paryż, 28 marca 
- * Mahry r trałtre et mjnistre 

zdrajca j minister... 
Taklemi afiszarrrł wyberezeml prą 

wicy wylepione są wszystkie mury 
Paryża, u nas zwie się to, o ile nas 
pamięć nie myli, artykułem 532 kodek 
su karnego, ale tutaj — tylko małym 
'adużyciem wyborczym. 

W prawdzie, kiedy rzucono z try 
óuny parlamentarnej te słowa mini-
strowi spVaw wewnętrznych, temu. sa 
memu p. Ma|vy biedak zemdlał ze 
zmartwienia, ale swobody obywatel* 
skie są tu tak wielkie, a granice mię­
dzy dozwolonym a karygodnym tak 
elastyczne, ie Jepiej jest przepuścić pła 
zem występek nawet, aniżeli w czem* 
kolwiek obrazie prawo publicznego 
wypowiadania swych opjnjj, 

Francja Przeze sję, jak Ognia, P"li 
cyjnych metod rządzenia, a szeroka 
publiczność ma z policją do czynienia 
chybą tylko podczas regulowania ru­
chu ulicznego oraz w nocnych szeze* 
golnie godzinach w dzielnicy Mont-
martre, aby apasze w oryginalnych 
czerwonych szalikach i charaktery­
stycznych czapeczkach, spacerujący, 

jak baranki, pomiędzy publicznością 
nie pokazali nagle wilczych kłów i nie 
wsadzili gdzieś pod bok noża gapiące­
mu sję cudzoziemcowi, wyjmując 
wzamian portfel... 

A prepos... Policja ma jeszcze jed-
*o zajęcie: pilnuje konsulatu polskie­
go. 

A było to tak: zagadka polskiego 
Konsulatu w stolicy Francji została roz 
wiązana przezemnle dopiero po trzech 
Jniach. Popularny w Paryżu mały „In 
dicateur des rues" w. spisie konsulatów 
Podaje adres polskiego rue Morig* 
nan 1 Z- Okazuje się jednak iż pod 
wskazanym adresem konsulatu niema, 
natomiast dom ulega generalnej prze­
budowie i wydaje się, iż samo wejście 
do bramy, gdzie cegły padają z nieba, 
niby manna, połączone jest z niebez­
pieczeństwem życia. Jest widoczne, iż 
w stosunku do konsulatu prześladuje 
nuę pech i wolę raczej zrezygnować 
? niewielkiego interesu, niż narazić się 
na jeszcze jedno niepowodzenie. 

Ale ambicja bierze górę i następne 
?o dnia zasięgam rady policjanta. Pojj 
cjant wyjmuje z kieszeni wielki loljał 
informacyjny, długo .szuka, aż wresz­
cie pokazuje mj palcem adres: avenue 
Kleber nr. 18. 

Jedziemy na avenue Kleber. Na 
'óżnych domach tej ulicy widnieją 
abce emblematy państwowe, zdradza 
łące obecność przedstawicielstw dy­
plomatycznych i konsularnych, ale 
<*d numerem 18 konsulatu polskiego 
niema. 

Jest, ale obok -~. i to konsulat ja­
kiejś Costa - Rjkj, a naprzeciwko 
Czechosłowacji. Druga rezygna­
cja i smutny'powrót do domu, po 
•tracie kilkunastu franków na taxi. 

Trzeciego dnia sięgam do książki 
'defonicznej i tu, jak wół, widnieje 
adres; ulica Teofila Gautier nr. 43. 

teresanci na uljcy z pewnością mje 
ścj się tu rodzimy urząd!., 

Podehodzę. Na bramie kartka: Biu 
ra konsulatu polskiego otwarte od go­
dziny 9 rano do 1 po południu. Jest 
godz- 4 po poł,., Hm,,, trudno: trzeba 
przyjść jutro, choć 5 godzin „urzędOr 
wania" to nieco zbyt mało, podczas 
gdy inne konsulaty otwarte są rów­
nież i popołudniu. Ale czegóż ci ludzie 
czekają jeszcze tutaj? 

— Czy panowie polacy? py­
tam-

—- A tak, polacy. Robotnicy jesteś 
my, Wracamy do kraju. 

-̂1 na eo panowie czekają? 
-- Na paszporty, Powiedzieli, że 

wydadzą e czwartej, aje my już tu 
drugj dzień chodzimy i nię wydają. 

Ja, proszę pana — dodaje ja. 
kaś kobiecina już w c z o r a j byłam i 
myślałam, że wieczorem będę mogła 
wyjechać, Ale całą noc musiałam na 
stacji siedzieć, bó na nocleg niema ple 
niędzy, i już tu tak od piątej rano sto­
ję. Jeszcze nic w ustach dziś nie mia­
łam... Kazali teraz na ulicy czekać. 
Tylko wstyd przed obcemj, że nawet 
na podwórze nie wpuszczą.A policja 
\ui patrzy na nas, jak na bandytów i 
złodziei. 

Trzeba zadzwonić choćby dla cie 
kawości. Jeśli w konsulacie belgijskim 
dostałem wjzę po urzędowych godzi­
nach, naskutek prostej* 'zmianki, że 
pragnę dziś jeszcze wyjechać, tb prze 
cie nie powinienem być gorszy w pol­
skim-

Dzwonię, Cisza. Drugi raz. To sa 
ipo. Trzeci. Bez rezultatu. Nareszcie 
brama sję otwiera. Otwiera' nie woź­
ny, ale jakiś młodzieniec z binoklach, 
twardym kapeluszu i z laseczką o srebr 
nej gałce. On wychodzi, ja wchodzę. 
Ąle patrzy na mnie przeciągle i nagle 
pyta grzecznie: 

— Vous desirez, monsieur? 
Widocznie wziął mię za cudzoziem 

ca. Wpada mi do głowy, że to widocz nię urzędnik konsularny. 
TT- Czy pan jest polakiem? — py­

tam. 

w Owszem — cedzi już zimno pąp 
ze srebrną gałka po chwili wahania —* 
alę tu nie wolno wchodzić, Proszę 
wyjść-

Zmiana tonu jest najwidoczniej 
sza.*. Inaczej mówi się tu do obcych, a 
inaczej do obywateli polskich. 

Ale ja już trzy razy dzwoniłem 
i nikt nie otwjera. Chodzi mi o drobną 
informację, choćby u woźnego 

nr?, To wszystko jedno. Trzeba 
dzwonić, póki woźny nie otworzy... 

Odwracam się bez odpowiedzi ple 
cami do jegomościa, który tymczasem 
oddala się z laseczką pod pachą (o-
gromnie chic!) i dzwonię dalej. 

Po dłuższej chwjli otwiera woź­
ny. 

. .fm Panie, gdzie mogę dowiedzieć 
Się o adres polskiego biura prasowe­
go? 

Biura prasowego? Hm... 
Niech pan tu zaczeka, pójdę dowie­
dzieć się. 

Brama zamyka się i znów zostaję 
na ulicy. Po kilku minutach otwiera sie 

— Proszę pana o kartę,.. — mów 
woźny. Czyta i zaprasza mię do wnętrza 
Myślałem, źe przynajmniej do poeze* 
kalni. Nie, ale na podwórze. Ząnos 
gdzieś kartę wizytową, a później wra 
ca z adresem, napisanym na świstki' 
papieru. Jestem „gałatwiony", A robotni* 
cy czekają nadal na ulicy, a francuscy 
policjanci uśmiechają się pod wąsem... 

Prawdą jest, iż wśród wycpodź-ctwa polskiego we Francji, jest wiele elementu zbrodniczego, to me powód 
jednak aby wystawić ostentacyjnie 
straż przed konsulatem. Jakież wraże nie robi to na obcych i na nas? Można sobie bowiem dziwne tó 
zjawisko wytłomaczyć dwojako: albo 
konsulat oficjalnie niejako traktuje 
swych obywateli, jako element, który 
winien znajdować sję pod ścisłą kont­
rolą władz bezpieczeństwa, albo też-» 
obawia się, i e wyczekującym na uli­
cy ludziom kiedyś znudzi się to mar. 
nowanie czasu i mogą... wejść do śrcxf 
ka bez dzwonka, ale zato z użyciem 
gwałtowniejszych środków... 

Są to drobne sprawy, o których dziś piszemy. Drobne jako objawy, ale 
ważne 1 ważkie, jako objawy systemu, 
którego nie możemy pozbyć się nawet 
zagranicą: > 

Biurokracja, niechęć do pracy, pd 
licyjny system rządów. 

Czesław Ottaszewskł. 

Manifest wszechpotężnego dolara 
ma przeciąć węzeł gordyjski europejskich nieporozumień. 

Stany Zjednoczone grożą Francji represjami 
fśnansowemi. 

A kiedy nareszcie zbliżam się po 
ryl wędrówce na tę boczną ulicz-
)J , "Pragnionego domu, widzę Już 
aaia dwu policjantów 1 tłum ludzi. 

Wskazówka zgoła nieomylna: in-

Cenzura, wystawiona przez Stany 
Zjednoczone uczestnikom konferencji 
genewskiej wypadła naogół bardzo źle. 
Surowy egzaminator Hougton ex cate-
dre swojego sprawozdania ambasador' 
sikiego, udzielił durowej nagany wszyst­
kim. '• -. '. 

„Europa przechodzi obecnie kryzys 
polityczny i ekonomiczny. Pierwszy 
wypływa t przesłanek negatywnych, 
ktoremi kierowały sie -państwe, zamiast 
pracować wspólnie nad odbudową kra­
jów, rządy starały *i« szkodzie sobie 
wwjejnnis. Bawiono m zapamiętała .w 
grą, rwaną liga narodów, która okaza­
ła sie, tworem bezsilnym i nieużytecz­
nym* 

Pod względem ekonomicznym Euro-
pt straciła ośrodek grawitacyjny, nie 
motże się odrodzić, ani nawet ale jest 
w stanie kierować swojeroi sprawami 
finansowemi". 

Hougton, ambasador Stsnów Zjedn. 
w l ondynie, krytykwe pstro postępo-J 
w anie każdego poszczególnie mocar­
stwa, najgorszy jednak stopień ze spra­
wowania otrzymała Francja, 

Zdaniem amerykańskiego mentora 
nietylko sama sprawowała się źle, lecz 
wywierała gorszący wpływ nawet na in­
nych dotychczas spokojnych członków 
litfi narodów, Pedogogowie polityczni] 
Waszyngtonu użnaią w takich wypad­
kach jedyny w. ich poięriu wychowaw­
czo skutecznv rodzaj kary: represje fi-' 
nansow*. 

Senator Borah, znany germanofilski 
prezes komisji spraw zagranicznych, 
wniósł tet istotnie na porządek dzienny 
obrad kilka drażliwych projektów tej 
natury. 

Juz rozpuszozane są słuchy o zamie­
rzonej jakoby odmowie ratyfikowania 
umowy Mellno-Vłlpi, dotyczącej długów 
woiennych zaciągn^tych w Stsnscli Zje­
dnoczonych przez Włochy. 

Zgłoszony został . formtlny wniosek, 
domagający tią od Francji i Anglji blisko 
20 miljonów dolarów, tytułem odszkodo­
wania za straty poniesione przez Ame­
ryką w czasie blokady Niemiec 

Belgijski frank nie zdołał dnia jedne­
go ostać się atakowi wszechpotężnej 
WaJl-Street, zadającej dotkliwe straty 
skarbowi państwa i niewinnej ludności. 

„Europa nie potrafi zapobiec swej 
ruinie, jeśli Ameryka nie zainterwenjuje 
energicznie w jej sprawach. Jeśli zaś 
ona to uczyni, to zażąda uprzednio do­
statecznych gwarancji, uniemożliwiają­

cych państwom europejskim prowadze­
nia tej niesłychanej polityki, która zo­
stała zainicjowaną po wojnie",1 

Ten manifest najmaterjaHstyczniej-
szej polityki despotycznej wywołał w 
całej Francji uczucie najgłębszego roz­
żalenia. Jeśli Ameryka fctotnie pragnie 
przyczynić się do utrwalenia wszech­
światowego pokoju, to Haugtbnowskie 
ictody muszą być stanowczo zaniecha-! 

ne. Bezwzględność businessizmu moic 
wywołać takie odruchy narodowego In­
stynktu samozachowawczego, które znj-, 
weczą najlepsze i najszlachetniejsza za­
miary europejskich mętów stanii. 

• Francja w Genewie broniła konse­
kwentnie i stanowczo słusznych praw 
Polski, Czyniła to lojalnie, -otwarcie, 
powodując się właśnie jaknajbardziei 
pokojowemi intencjami, Zarzucanie, je) 
przeto intrygi i ,,raot fair play" musiało 
wywołać bolesne zdumienie, które zna­
lazło wyraz w jednogłośnym, energicz­
nym proteście prasy, 

Dementl, które zostało prsez wa­
szyngton ogłoszone, odnosiło się raczę', 
do (ormy, lec* ale do treJeł poglądów 
amerykańskich. 

Zresztą wiadomo powszechnie, żo 
Hougton brał wprawdzie nieoficjalny, 
ale nader czynny udział w ąnglc-francó«-
skich pertraktacjach, poprzedzających 
Locarno. Pakt locarneńskł został po* . 
średnio, w znacznej jednak mierze, pod­
pisany za sprawą Stanów Zjednoczo­
nych, posługujących się od początku J$K> 
tbą desłnteressement. 

Należy spodziewać się, te europcj-
scy mężowie stanu zdołają do v/rześnia. 
przekonać Waszyngton, iż przecinania 
dolarem gordyjskiego węzła słusznych 
praw narodowo - państwowych nie' jest 
businessem nawet dla tejże samej Ame­
ryki, (f. 
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QUO VADIS, DOMINE? 
Tam, gdzie apostoł Piotr ujrzał Chrystusa. 

Słabe światło Świeczki falowej rozświetla mroki katakumb rzymskich. 
( S p e c j a l n a s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a „II. Republ ik i")* 

Rzym w marcu, 
ryto chce zwiedzić pełną starożyt­

nych pamiątek drogę „via Appia, ten 
powinien udać się na mały placyk, oka­
lający forum Trajaha, a tam znajdzie 
autobus, który idzie z tego placu przez 
forum Romanum, Colosseum i zbocza 
Awentynu, a następnie przez całą via 
Appia antica aż do grobowca Cecilia 
Metella. 

Autobus wieżdża na tę słynną drogę 
zatrzymując się kilkakrotnie, dając w 
ten sposób swoim pasażerom możność 
swiedzenia znajdujących się koło przy­
stanków osobliwości. 

Pp raz pierwszy stajemy koło kpściu-
fa"„Quo vadis?" (postój: minut dwie), 

Kościółek ten zbudowany jest w tem 
łamem miejscu, w którem, w myśl le-
Jendy, apostołowi Piotrowi objawił się 
Chrystus. 

Legenda głosi, że święty Piotr, ucie* 
fcając z Rzymu w celu uniknięcia mę­
czeńskiej śmierci, ujrzał nagle jakąś wiel 
ką jasność. Stanął i zaczął się wpatryr 
wać w ten blask, a po chwili zapytał 
;wego towarzysza, co widzi. Ten od-
oowiedział, że nic nie widzi, a apostoł 
Piotr padł na kolana, albowiem zoba­
czył, że z tej jasności wyłania się po­
stać Chrystusa, poczem zapytał: 

— Quo vadis, Domine? (dokąd 
fdzłesz, Panie). 

— Do Rzymu. Idę do Rzymu, gdyż 
chcę, aby mnie ukrzyżowano po raz dru 
gi, gdy ty opuszczasz mój lud,.. 

Apostoł Piotr wstał i powiedział: 
— Wracajmy I 
I wrócili. A w parę dni potem zgi­

nął męczeńską śmiercią, spalony żywcem 
na stosie... 

Dziś aa tem miejscu stoi mały ko­
ściółek. 

Wchodzimy do środka. W kościółku 
znajduje się malowidło, przedstawiające 
tę scenę, a na ziemi leży płaski kamień, 
na którym dostrzegam^ dwie wyciśnięte 
etapy ludzkie. 

Jest tp reprodukcja kamienia, na któ 
,ym, w myśl tej legendy, stał Jezus 
Chrystus, kamień zaś ten (oryginał) znaj 
ykije się w kościele św. Sebastjana, sto-
iącego nieco dalej na tej same! via Ap­
pia. 

Jedziemy dalej. 
Po kilku minutach autobus staje przy 

katakumbach św. Kaliksta, 
Wstęp do katakumb kosztuje dwa 

fey. Opłatę pobiera stary mnich, któ­
ry, ku wielkiemu zdziwieniu zwiedzają­
cych, zamiast biletu daje każdemu z nas 
drugą cienką świeczkę woskową. 

Świeczka ta służy jednocześnie jako 
bilet i jako oświetlenie nieprzejrzanych 
mroków katakumb.,. 

Po chwili zjawia się młody mnich — 
przewodnik. Wprowadza nas do kata­
kumb. 

Panuje tu zupełna ciemność, słabo 
rozświetlana blaskiem naszych „bile­
tów". 

Na twarzach maluje się powaga, zdzi 
wienie, zaciekawienie a nieraz jakaś re­
ligijna ekstaza lub też przerażenie: za­
lety to naturalnie od osoby danego tu­
rysty... 

Dobre pół godziny błądzimy w tym 
labiryncie korytarzy i cel. W slabem 
świetle świec widnieją ryte w kamieniu 
ścian napisasy i rysunki (najczęściej spo­
tyka się wizerunek ryby), datujące z 
przed dwóch tysięcy lat, bo pisane ręką 
prześladowanych przez Nerona i jego 
następców chrześcijan. Potykając się co 
chwila o nierówny grunt, wydostajemy 
się wreszcie na światło dzienne. 

— Ah, vcdiamo la luce, łinalmente! 
mówią kobiety, zadowolone, że ta po­
nura „wizyta" skończyła się nareszcie. 

W katakumbach św. Kaliksta niema 
właściwie nić ciekawego. Jeżeli jed­
nak spuścimy się do katakumb, znajdu­
jących nieco dalej (na tej samej via Ap­
pia), w podziemiach kościoła św. Seba­
stjana, to zobaczymy rzecz niezmiernie 
ciekawą. 

W katakumbach tych znajduje się 
dom, w którym, wedle wszelkiego praw­
dopodobieństwa, mieszkali apostołowie 
Piotr i Paweł. 

Dom ten jest znakomicie zakonser­
wowany. Budowany z cegły, posiada 
drzwi i okna, a jak zajrzymy do środka, 
to zauważymy na suficie i na ścianach 
uderzające swą świeżością malowidła 
(rozmaite ptaszki itd,) Domek ten zo­
stał odkopany zaledwie kilka lat temu 
— w 1917 roku, co naturalnie spowo­
dowało wielką sensację w kołach arche-
ologiczno - historycznych i ściągnęło do 
Rzymu olbrzymią masę ciekawych. 

T® malowane ptaszki są naprawdę 
zadziwiające: ma się wrażenie, że ma­
lowano je dwa, a nie dwa tysiące, lat 
temu... 

Przed domkiem stoją, oparte o mur, 
podłużne starożytne dzbany gliniane do 
noszenia wina lub wody. Ta bajeczna 
konserwacja domku Piotra i Pawła da 
się objaśnić jedynie tem, że domek ten 
znajdował się długie lata pod ziemią. 
Został widocznie zasypany podczas ja­
kiegoś trzęsienia ziemi lub obsunięcia 
się gruntu i dzięki temu przetrwał w tak 
doskonałym stanie. W tych samych 
podziemiach kościoła św. Sebastjana 
znajdujemy na ścianach imiona Piotra i 
Pawła, pisane zapewne ręką starożyt­
nych chrześcijan. 

Tyle o zwiedzaniu katakumb. 

. Jest ich w Rzymie bardzo dużo, ale 
wszędzie spotyka się mniej więcej to 
samo, co w katakumbach na via Appia. 

Zanim przejdę do dalszych osobliwo­
ści tej drogi, chciałbym wspomnieć tu 
parę stów o zabawnej historji, jaką opo­
wiada znany włoski literat Bontempelli 
o swojej wizycie w katakumbach. 

Otóż Bontempelli, zwiedzając raz je­
dną z katakumb rzymskich, oddalił się 
wbrew sprzeciwom przewodnika od 
głównej masy zwiedzających i zapuścił 
się samotnie w jakiś ciemny korytarz. 

Idzie, idzie, strach go bierze, aż tu 
nagle słyszy jakieś zagadkowe dźwięki 
Słucha, słucha: śpiew, muzyka i inne 
podejrzane szmery. 

— Cóż to jest? — myśli Bontempelli. 
zaciekawiony, idzie dalej i natrafia na 
jakieś drzwi... 

Otwiera je i ku wielkiemu zdziwię 
niu stwierdza, że znajduje się, w dancin 
gul 

Dancing w katakumbacbll 
Oto do czego doszła pomysłowość 

ludzka. 
Bontempelli, nie namyślając się dłu­

go, puścił się w tan z jakąś urodziwą 
włoszką j po pewnym czaoie bawił się 
w najlepsze. 

Wracając na drogę „via Appia", za­
znaczę, że za kościołem św, Sebastjana 
droga ta zaczyna iść pod górę. Na tem 
podwyższeniu znajduje się grobowiec 
Cecylji Metelli, żony triumwira Cra-
ssa. Grobowiec ten, również świe­
tnie zakonserwowany, ma kształt 
wielkiego walca o średnicy. 20 - tu 
metrów, lecz jest w środku pusty. 
Z zewnątrz grobowiec Cecylji Mcfcem 
przedstawia się jak średniovleczny za­
meczek warowny. Tu t;. j kończą się o-
sobliwości starożytnej via Appia. 

Dalej autobus „,jui nie idzie i kto 
chce posunąć s'-^ jeszcze dalej, musi to 
uczynić przv ' ^.ocy swoich nóg, 

Riccardo. 

Historie niezwykle. 
Jazzband winowajcą..* 

wyludnienia. 
Neurolog nowojorski dr. Max Schlapp wystą­

pił z nowera odkryc i em: winowajca wyludnie­
nia Jest jazzband! U c z o n y amerykański w y j a ś 
nia z cała p o w a g a , konieczna w tak poważne) 
materii , Iż jego zdaniem n e r w o w y I synkopow* 
rytm jazzbandu w p ł y w a destrukcyjnie ua sy. 
s tem n e r w o w y kobiet , zabija Icb Instynkty ma­
c ierzyńskie . 

C o myślą o tej n o w e ] teorjl eugenlśc l? 

Pamiątki napoleon* 
skie. 

W Londynie odby ła s i e n i edawno na l lcyta 
cjl sprzedaż pamiątek po Napoleonie. Zdumie­
wająco obfitą by ła Ilość medal ionów, zawiera 
jacych Jako rellkwję k o s m y k w ł o s ó w wlelklegr 
cesarza, apoleon pod koniec życ ia nie odzna­
czał s ię zbyt bujną czupryna — raczej prze­
c iwnie . A s ą d z ą c z Ilości k o s m y k ó w cesarskich, 
p r z e c h o w y w a n y c h przez zbieraczy , Napolcot 
musiałby b y ć podobny, nawet po abdykacji, dfi 
S a m s o n a - . przed z a w a r c i e m fatalne! znajomo­
ści z Dalllą-

W ciągu 86 minut 
z Londynu do Paryża, 

Kapelan A. S . W l l o w c k s o n pobił w s z y s t k U 
d o t y c h c z a s o w e rekordy lotnicze na drodze Lon 
dyn — P a r y ż . Przes trzeń z aerodromu w Crey 
don, w Londynie do le Bourget V Paryżu , przt 
b y ł w przeciągu 86 minut. Przestrzeń przebyt? 
w y n o s i 205 mil angielskich, a pośpieszny pociąg 
p r z e b y w a ją w ciągu 7 godzin . 

Kosztowna pielęgna* 
cja piękności. 

Nowojorska agencja telegraficzna „Express 
donosi z dumą. Iż niezl iczone Instytuty piękno-
id, istniejące w Stanach Zjednoczonych, osia 
gne ły w roku ubieg łym Imponująca cyfrę obro­
t ó w około 900 miljonów dolarów. Pos tęp w t 
doczny . Od c z a s ó w p ierwsze ] elegantki I mod-
nisi, biblijne] kró lowej Jezabe l , dużo s i e zmie­
niło. 900 miljonów dolarów rocznie na ondula 
cje w ł o s ó w , masaż, manicure, róże , perfumy 
e t c to prawie p o l o w a rocznego budżetu Frańcf 

Analfabetyzm w Rosji. 
Komisariat l u d o w y do spraw mniejszości ne 

r o d o w y c h w Moskwie zebrał c i e k a w e dane sta­
t y s t y c z n e o stosunku analfabetów do ogółu lud 
ności każdej narodowości , zamieszkałe ] na te­
rytorium Rosji sowieck ie j . 

Na p lerwszem miejscu pod w z g l ę d e m piśmie, 
ności stoją ł o t y s z e , k tórzy w s z y s c y , w 100 pro? 
umieją c z y t a ć 1 pisać w języku o jczys tym, na 
druglem miejscu — polacy, 93 proc-, na trze 
ciem .— żydzi , 90 proc. 

Największy odsetek niepiśmiennych p o s i l 
dała plemiona tuby lcze Rosji wschodniej ora) 
północnej I również ludność morebrowska w gt 
bernfl Symblrskle) , która l iczy 70 proc- analfa­
b e t ó w . 

G. KURTELIN. 

Wszystko, czego sobie 
życzysz. 

Andrzej. Dzień dobry, kochanie. 
Moie będziesz uważał mój postępek za 
nieskromny, mimo to postanowiłem 
zwrócić się do ciebie z pewną prośbą. 

Anatol. Co w tym nieskromnego. 
Andrzej. No, wiesz... 
Anatol. Zostaw... Tacy starzy przy-

/Sciele, jak my... To ślicznie z twej stroj­
ny, żeś pomyślał o mnie: -jestem .gotów 
nobić wszystko, czego sobie życzysz! 

Andrzej. Jestem ci niezmiernie 
wdzięczny, ale się troszkę, krępuję... 

Anatol, Czyś /.warjowął., Powtarzam 
wszystko, czegolsobie życzysz. Zresztą, 
uważam za wskazane, uprzedzić cię, że 
jeśli idz.ii- o pieniądze, tó jeszcze pyta­
nie... ., ,'.' *, ."., ..' 

Andrzej. Co, db lego, to uspakajam 
cię z "góry... 

'Anatol. Naturalnie pożyczyłbym ci 
/ chęcią, ile chcesz, ale sześć tygodni 
temu zapłaciłem za kwartał, i za sześć 
tygodni znów będę musiał-płacić za mie­
szkanie. Więc sam rozumiesz... 

Andrzej. Naturalnie... 
Anatol. Zasadniczo, jeżeli będą ci 

kiedyś potrzebne pieniądze, nie krępuj 
się i zwróć się do mnie, zawsze jestem 

na twe usługi. Tylko, Żeby to nie wy­
padło między dwoma ratami kwartalnej 
zapłaty za mieszkanie,. Zresztą, co so­
bie tylko życzysz. 

Andrzej. Dziękuję, 
•'•'i Anatol. Nie ma za co. No o oo idzie? 
Tak, żeby nie zapomnieć! Mam nadzie­
ję, że nie o kobietę? 

Andrzej. I tak, i nie. (Uśmiecha się 
znacząco). 

AnatoL Dobrze. Mnie nie oszukasz. 
Wpadłeś, tracisz głowę! Historje z ko­
bietami w twoim wieku? I ty przycho­
dzisz do mnie, do człowieka żonatego 
i ojca rodziny z prośbą, abym wtrącił 
się do twoich spraw? To wprost nie­
prawdopodobne! • 

Andrzej, Moja wina... 
Anatol. Posłuchaj przyjacielu; nie 

chciałbym ci mówić niemiłych rzeczy, 
lecz, zdaje się, nic cierpisz na zbytek 
obyczajności.7 • — • ; 
^Rozumiesz, że-nie ma w tera nic dzi­
wnego, , że my w czasach studenckich, 
robiliśmy dla siebie tego rodzaju usługi. 

Gdy młodzi ludzie, gonią za kobie­
tami, ^awią się i robią wszelkiego ro 
dzaju głupstwa, to to im wcale nie szko 
dzi, w opinji, publicznej. Lecz obecnie 
nie jesteśmy dziećmi, i mówię ci otwar­
cie, że razi mnie-, teraz twoja lekkomyśl­
ność. W twoim wieku... 

Andrzej. Właśnie przyszedłem do cie 
bie w ce lu D o m ó w i e n i a o poważnej spra 
wie. 

Anatol, Ależ nie. 
Andrzej; Jakto „nie", kiedy ci mó­

wię, że tak, 
Anatol: Ach zostaw. 
Andrzej: Posłuchaj więc wreszcie, do 

tychczas nie dałeś mi dojść do słowa, 
Anatol, Więc mów! Czy ci przeszka­

dzam? 
Andrzej: Sprawa więc przedstawia 

się tak: przyszedłem cię prosić... 
Anatol: Jestem cały na twe usługi. 
Andrzeji Proszę cię... 
Anotol: Byłoby smutne, gdyby przy­

jaciele nie wpierali się nawzajem. 
Andrzej: Zgadzam się z tobą. Przy­

szedłem więc prosić cię, abyś był moim 
•świadkiem? 

Anatol: Świadkiem? 
Andrzej: Tak. 
Anatol: ... Czy przypominasz sobie hl 

storję. z pojedynkiem Gibeau? 
Andrzej: ^Nie,, całkiem zapomniałem. 

'Anatol, Lecz ja pamiętam.' Za paje-
dynek Gibeau świadków wsadzono na 
cztery miesiące do więzienia. 

Andrzej; Lecz jaki to ma związek ze 
mną? 

Anatol: Co,, jaki związek? Taki, że 
wcale nie mani ochoty, aby mnie spot­
kało to samo. Mój drogi, myślę, że nale­
żę do najlepszych i niajusłużniejszych lu 
dzi na świecie; lecz doprowadzać swą u-
służność do przesady i ryzykować stra­
tą wolności osobistei na cztery miesią­

ce, z powodu spraw, które się mnie cał­
kiem nie dotyczą, nie mam wcale ochoiv 
Ale z kim się pojedynkujesz? 

Andrzej: Z kim się pojedynkuję? 
Anatol: No tak! Z kim się pojedynki 

jesz? 
Andrzej Wszak ja się wcale nie za-

mierzam pojedynkować — ja się żenię. 
Anatol: A to co innego. Żle cię zrozu 

miałem. Znaczy, że prosisz mnie, abyn-
był twym świadkiem u mera? 

Andrzej; Naturalnie. 
Anatol: To całkiem innegv». 
Andrzej: Więc się zgadzasz? 
Anatol: Nie, stary przyjacielu, odma 

wiem. Wszystko, czego sobie tyczysz, 
tylko nie to. Ta sprawa wymaga pewne' 
odpowiedzialności, której w żaden spo 
sób nie mogę wziąć na siebie, 

Andrzej: Przecież tu niema żadnej óó 
powiedzialności... 

Anatol: Jakto? Potrzebuję, abyś t> 
przybiegł do mnie za pół roku i skarży' 
się, że żona cię zdradza. Nie, dziękuje-
nie chcę. ^ , , 

Andrzej: Co, zdradza? 
Anatol: Nie twierdzę, żc to się rtapt 

wno stanie, lecz nikt nie może wiedzieć, 
co się może przytrafić w małżeństwie... 

Specjalnie z taką twarzą, jaką ty 
masz. Lecz z wyjątkiem tego, wszystko, 
czego sobie tylko życzysz. 

Tłun* Dw-
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T. Shaw, były minister w rządzie Nać Donalda, 
. „ . , . , P ^ b y w a w niedzielę do Łodzi. 
Angielskiego gościa podejmou/ar będą klasowe związki zawodowe 
legdaj pod przewodnictwem nnc/a 1•» I.-...i . . . . . . . . Rada miejska 

zbiorze sią dopiero 15-go 
kwietnia. 

Onegdaj pod przewodnictwem posta 
Szczerkowskiego odbyło się posiedzenie 
zarządu glówneko klasowego związku 
przemysłu włókienniczego, 

P. Kałużyński referował obecną sy­
tuacje w przemyśle i na wstępie zazna­
czył, że na prowincji, a szczególnie w 
Zduńskiej Wola, Zawierciu, Pabianicach 
Sosnowcu i Zelowie 

ZNACZNE 

Po intensywnych pracach komisji 
radzieckich oraz plenum rady miejskiej j VmvTif d 
prace przerwane zostały całkowicie aż W PRZEAlYSLx^PA^UJE 
do dnia 9 kwietnia, kiedy odbędą się po 
siedzenia kilku komisji. Pierwsze po­
siedzenie plenarne rady miejskiej odbyć 
Sie ma prawdopodobnie w czwartek 
15 kwietnia. 

OŻYWIENIE. 
i to dzięki większym zamówieniom. 

W Lodzi natomiast uruchomienie ia-
bryk postępuje bardzo wolno, a jedyną 
poprawę widać w przemyśle bawełnia­
nym, przejawiającą sie w zwiększeniu 
ilości dni pracy w tygodniu, co ma miej­
sce w fabrykach Poznańskiego, „Wi­
dzewskiej Manufakturze", Geyera fi Szaj 
blera. 

Przemysłowcy ogółem korzystając 

Bezrobotni zdemobiiizo 
u/anl 

tworzą Własny związek. 
W dniu wczorajszym przed państwo­

wym urzędem pośrednictwa pracy w go-
poludniewych zebrali 

zdemobilizowani ro­
cznika 1902 i 1903, którzy odbyli między 
sobą konferencję. 

Zdemobilizowani zaznaczyli, ił są ~ 
/rudnych warunkach materialnych, przy 
;zem nie prędko dostaną pracę, gdyż w 
związkach, do których się.zapiszą, nie 
hedą traktowani na równi z innemł ^,xly m, pfotrkow! 
członkami, ponieważ związki zawodowe mieszkanie zajmowała 
mają cały szereg bezrobotnych starych Stuchlik. 
członków, którym w pierwszym rzędzie Sąsiadów dziwiło luksusowe urzą-
starają się dać pracę, a zdemobilizowani dzenie mieszkania, gdyż w tej okolicy 
będą musieli w dalszym ciągu pozosta- mieszka mało zamożnych osób, lecz S., 
-vać bez pracy.. tłumaczyła ciekawym, że 

Wobec powyższego zdemobilizowani rua zamiar otwór; ó wielka pracownię 
postanowili stworzyć własny związek a- kra * !:ką 
polityczny, przyczem opracować statut ; j j c z y n a bogatyd' mieszkańców Gór-
< podać go do zatwierdzenia władzom od n e g 0 Rynku, którzy obiecali poprzeć.jej 
nośnym. . pracownię. 

Następnie postanowili związek swój Rzeczywiście, do Stuchlikowej przy-
atworzyć w lokalu w jednym z trzech chodziły szykowne niewiasty, lecz zaw 
swiązków istniejących i zwołać w naj- sze w towarzystwie mężczyzn, a ponie 
bliższych dhiach organizacyjne zebra- waż wizyty te przeciągały się niejedno 
nie. (U) krotnie do rana, 

różne chodziły wersje o „pracowni 
n n a r o 9 m stuchlik. 
prdbCf Wreszoie i sąsiedzi poczęli się czc-

P . Berliński We Chce WO* domyślać, szczególnie gdy kllka-
, , . . . - krotnie z mieszkania S. dochodziły od-gOte pertraktować. g ł o s y pijatykk a często i płacze „kWen 

Przed dwoma miesiącami fabryka t c k " eleganckiej pracowni. 
A. Berlińskiego przy ul. Zamenhofa 57 Częstym gościem w „pracowni" był 
wymówiła pracę wszystkim robotni- n i e J a k l W a c ł a w Opic. 
kom. zamykając z powodu kryzysu swe notoryczny złodziej i pijak, znany we 
podwoje. wszystkich komisariatach polic*, 

Obecnie fabryka ma być z powrotem gdzie nocował „aż do wytrzeźwienia" 
uruchomiona, toteż zarząd fabryki przy on to sprowadzał do „pracowni" dziew 
Jął szereg nowych robotników, odma- częta nieraz bardzo młode, 
w.iając pracy wszystkim zgłaszającym 
sie starym pracownikom* firmy. 

Oburzeni robotnicy zwrócili się do 
związku klasowego z prośbą o Inter 
wencję. ponieważ nie otrzymali oni 
imiennych ^mówień, lecz' zbiorowe 
nie otrżiymali wobec tego dwutygodnio­
wego, S*ryrpów|er)la. 

Wobec tego wszyscy robotnicy żą 
dają albo przyjęcia ich z powrotem do 
pracy ewentualnie — wypłacenia im 

z krytycznego położenia robotników, 
zmienili warunki pracy i płacy i należy 
rozpocząć akcję, by przywrócić stan po 
przedni. 

W dyskusji nad tą sprawą wskazy­
wano, że robotnicy zmuszeni byli ulec 
w wielu wypadkach, tak, że przemy­
słowcy zniekształcili umowy, zawarte 
w swoim czasie ze związkami zawodo­
wymi, i 

WARUNKI PRACY ROBOTNIKÓW SA 
OBECNIE BARDZO ZŁE. 

W konkluzji postanowiono w spra­
wie tej zebrać odpowiedni materjał, po­
czem zdecydowane zostanie podjęcie 
walki pod hasłem 
przywrócenia warunków pracy i płacy, 

w myśl zawartych umów. 
Następnie omawiano sprawę 

PRZYJAZDU DO ŁODZI TOMASZA 
SHAWA, 

byłego ministra w rządzie Mac Donalda 
który przyjeżdża do nas, by zapoznać 
sic z sytuacją w przemyśle. 

Angielski gość przyjeżdża do Lodzi 
w niedzielę, dnia 6 kwietnia nad ranem 
pociągiem koalicyjnym. 

Po dłuższej dyskusji ustalono, iż 
GOŚCIA PRZYWITAJĄ DELEGACJE 

ZWIĄZKÓW NA DWORCU. 
poczem odbędzie się narada z zarządca 
głównym w lokalu o. k. z. z„ a wieczo 
rem — konferencja z przedstawicielami 
wszystkich związków klasowych, a na­
stępnie odbędzie się zwiedzanie fabyrk. 

W końcu ouawdano sprawę obchodu 
święta 1-go maja i postanowiono wziąć 
udział w pochodach, wraz ze wszyst-
kieml partjami socjalistyczntmi, z wy­
kluczeniem komunistów « niezależne! 
partji pracy, (b) 

albo.. 

Dom schadzek w śródmieściu 
i s t n i a ł p o d f i r m ą p r a c o w n i k r a w i e c k i e j . 

„Ciołka" Sfoehllkową 1 je] adiutanta osadzono 
w wiezieniu. 

Przy ul. Piotrkowskiej 229 większej Pewnego dnia Opic poznał niejaką 
niejaka Pelagja | Helenę K., lat osiemnastu, z którą kilka 

"krotnie widywał się na ulicy, aż wresz­
cie zaprosił ja do swe] ciotki na herbatę. 

Z początku młoda dziewczyna nie 
zgadzała się na taką wizytę w obcym 
mieszkaniu, lecz Opic umiał ją namówić 
i w ubiegłym tygodniu udali się razem 
do Stuchlikowej, która właśnie była o 
wą „ciotką". 

Gościa widocznie oczekiwano, gdyż 
stół był elegancko nakryty rożnem! przy 
smakami i wódkami. 

Po pewnym czasie K. zupełnie stra­
ciła przytomność, a gdy przebudziła się 
po ciężkim śnie, dniało już na dworze I 
wkrótce uprzytomniła sobie, że 

w nocy dokonano na nie] gwałtu. 
Gdy K. poczęła płakać i grozić po­

licja, Stuchlikowa oświadczyła, że Jeśli 
odezwie się słowem wobec władz, to 
wystara się dla nie) o czarna ksbźkę 

1 opiekę urzędu obyczajowego. 
Mimo to K. opowiedziała o wszysf-

kiem swym rodzicom l cl zawiadomili o 
tem urząd śledczy. 

Po pierwiastkowym śledztwie spraw 
kł Stuchlikowej lOplca wyszły na Jaw 
i urząd śledczy aresztował oboje, osa­
dzając zacna parkę w więzienni do dy­
spozycji prokuratora, (b) 

pa-

Kasa w r z Ą " 
dwutygodniowej pensji za wymówienie, %£%fig^ 

Związek zwrócił się z tym żądaniem karskiej dla bezrobotnych... -
do właściciela fabryki, otrzymał jednak B e z r o b o t n j m ogą korzystać z pomo-
odmowną odpowiedź, wobec czego w c y lekarskiej i zasiłków pieniężnych, je 
dniu wczorajszym odbyła się konferen- żeli wypadek choroby zajdzie w ciągu 
cja u inspektora pracy 18 obwodu. , pierwszych 4 tygodni po utracie pracy. 

Ponieważ na konferencji, przedstaw Jeżeli wypadek choroby zajdzie najpóź 
jfel zarraHn f a h r v H nt^zAmń i* ni» nie w ciągu 13 tygodni od dnia utraty 
Zl r U f a bjyKi oświadczył, ż nie z a t r „ d n l e n i a bezrobotni nie mogą korzy 
ma zamiaru pertraktować z robotnika- stać z lecznictwa szpitalnego lecz.tylko 
ml I że nie chce nikogo z dawnych ro- z pomocy lekarskiej, 
borników przyjąć z powrotem do pra- P d n a D O m o c lekarska oraz zasiłki 
cy. został spisany u inspektora pracy pieniężne przysługują tym b. członkom 
protokuł i sprawa zostanie skierowana kasy którzy pozostawali conajmnjej 
do sądu pokoju, przez 6 tygodni orzed utratą pracv. któ-

It DW z 
jeżeli wypadek zajdzie w ciągu 4 tygodni 

po utracie pracy. 
rzy pozostawali conajmniej przez 6 ty­
godni przed utratą pracy w zajęciu uza 
sadniającym ich członkowstwo lub 
przez 26 tygodni w ciągu ubiegłych 12-u 
miesięcy. , 

Również i członkom rodzin ubezpie­
czonych przysługuje prawo do korzysta 
nia z tej pomocy z ograniczeniem jej 
czasu trwania (13 tygodni). BezroDotrii 
którzy w ciągu 13 tygodni po utracie pra 
cy nie zaczęli korzystać z pomocy le­
karskiej tracą prawo do świadczeń aż do 
podjęcia nowego zatrudnienia. 

Bezrobotni pobierający zasiłek fun­
duszu bezrobocia nie mogą być zaliczeni 
w poczet członków rodziny ubezpieczo 
nego. 

Swój do swego po... cudze. 

Złodzieje okradUp.łUronkf 
Nazwisko b. dyrektora państwowe/ 

fabryki wyrobów tytuniowych w Łodzi, 
Wronki, które głośne się stało dzięki 
niedawnemu procesowi o nadużycia 
znaleźliśmy wczoraj w raporcie poli­
cyjnym, tym razem jednak jako poszko­
dowanego. 

Około godz. 7-ej rano mieszkańcy do 
mów familijnych przy fabryce mnopolu 
tytunlowego usłyszeli alarmujący krzyk 
kobiety: / 

— Złodzieje 1... Okradli ntnie^. • ^ 
Był to krzyk p. Wronkowej, któr\ 

przebudziwszy się rano spostrzegła nie 
ład w jednym ze swych pokojów. 

Po bllższem przejrzeniu okazało się, 
że jacyś nlewykryci sprawcy, dostaw-
szy się do mieszkania p.p. Wronków 
przez otwarte okno skradli rozmaitą gai 
derobę wartości około 2000 zł. 

Natychmiast złożono zameldowanie 
o tem w urzędzie śledczym, który 
wszczął energiczne psozuklwarie spis 
wców kradzieży. 

Poszukiwania te dotychczas nie da­
ty pożądanego skutku. as. 

v<' 

Wisielec w lesie. 
Policja prowadzi śledz­

two. 
Wczoraj o godz. 9-ej rano mleczarki 

dące ze wsi Ztotno do Łodzi, przecho' 
dząc przez las na Nowej Mani w odleg­
łości około 5 metrów od drogi ujrzały w 
lesie wiszącego na drzewie Jakiegoś mci 
czyznę. 

Wystraszone kobiety pędem ruszy-
ły ku miastu l zameldowały o swym 
strasznym spostrzeżeniu. 

Kilku policjantów udało się na wsltf 
zane miejsce 1 rzeczywiście ujrzano wi-
sielca w starszym wieku. 

Chcąc dociec przyczyny tak okrofr. 
nego samobójstwa, policja przeszukał* 
kieszenie denata, lecz żadnego dowodv 
któryby mógł stwierdzić przyczynę tej 
ponurej zagadki, ani też dowodu tożsa* 
mości nie znaleziono. 

Śledztwo w tej sprawie trwa. 
Zwłoki narazie zabezpieczono na 

miejscu poczem przewiezione zostaną 
do prosektorium miejskiego. (as.) 

Węgiel —woltom -
JAN KORAL 

ni Koleina Hi 2 (róc Sienkiewicz, TeJ«i«n *s.Si 
• 
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D z i ś p o raz o s t a t n i ! D z i ś p o f a z o s t a t n i ! 

T r y s k a j ą c a h u m o r e m k o m e d j a w 8- iu a k t a c h . 

W s p a n i a ł y p o d w ó j n y 1 5 - a k t o w y p r o g r a m ! 

n a u r l o p i e 
(O 9-EJ MINUT 6 ) " p°Irfactuych: Leatrloe Joy IVBak» Llnder - Raymond Grlfflth. 

II. 

i amcry-
kańaki-

W S P A N I A Ł Y D R A M A T 
ŻYCIOWY W 7-MIU AKTACH 

9 9 W roli głównej 
słynna Enid Beonett. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w środę, na ostatnlem przedstawieniu 

przedświątecznym ,,OteIlo" z Jurioszą-Stcpow-
j>kirn. Bilety ulgowe ważne. 

W czwartek, płatek 1 sobotę teatr nieczynny-
W niedziele świąteczna jedno przedstawio­

ne: o godz. 8 m. 15 — „Orzeł czy reszka" i Ju-
iosza-Stępowskim I Jarkowska. 

W poniedziałek (drugi dzień świat Wielkiej 
•ibcy) o godz. 3 m. 30 po cenach zniżonych — 
.Codziennie o 5-ci" (po raz ostatni w sezonie). 

Wieczorem — „Orzeł czy reszka". 

TEATR POPULARNY. 
Dzi w środę, czwartek, płatek i sobotę Wiel­

kiego Tygodnia przedstawienia w teatrze popu­
larnym zawieszone. 

W święta Wieljtifj Nocy grany bedzie wo­
dewil w S aktach p. t. „Siarczysta dziewczyna". 

CZERWONY KAPTtlREK. 
Znana trójka artystyczna, która wśród dzie­

ciarni łódzkiej pozostawiła tak m i ł e wspomnie­
nie z poprzedniego przedstawienia w Filharmo-
.iji: 9-io letnia gwiazda Ninka Wilińska, dosko­
nała artystka i autorka Wanda Tatarkiewiczów 
n oraz świetny bajkopisarz, ulubienice dzieci 
Benedykt Hertz — odegrają w najbliższy ponie­
działek, t. j. dnia S k w i e t n i , i o godz- 13-ej w po 
'udiiic bajkę „Czerwony Kapturek" w 3->ch ak­
tach w nowej Inscenizacji, ilustrowanej muzyka, 
Al. Wilińskiego (piosenki, duefy, kuplety, tańce 
' ł, p.j- Pozatem dany będzie sketch amerykań­
ski „Pat, Patachon t Jackle Coogan". Przedsta­
wienie to niezawodnie zainteresuje milusińskich 
całej Łodal. 

PORANEK MUZYCZNY ORKIESTRY F1LHAR-
MONICZNEJ. 

W nadchodząca, niedziele, dnia 4 kwietnia 
odbędzie sie w Filharmonji o godz. 12-ej w po­
łudnie świąteczny poranek muzyczny orkiestry 
/llharmoniczncj pod dyrekcją Bronisława Szulca. 
Jako solista wystąpi młody I utalentowany pia­
nista Juljusz Melsterrhan, który Odegra t towa­
rzyszeniem orkiestry koncert fortepianowy Czaj 
kowgkiego- łonadto program tego poranku za­
powiada: Bbldmarka: Muzykę baletową z op. 
„Królowa Saba", Dvdraka! Humoreskę, Moniu­
szki: Uwerturę fantastyczną „Bajka", Hacndla: 
Largo, Gounoda-Bacha: Avc Marla i Inne. Kasa 
Filharmonji rozpoczęła już sprzedaż biletów. 

Ławnik brał łapówki, 
przyrzekając oskarżonym łagodniejsze wyroki lub uniewinnienie* 

— —:o:-

„Sędzia" Święcicki został skazany na rok więzienia. 
Rozporządzeniem prezesa sądu okrę 

gowego z dnia 25 września 1919 r. Mar­
jan Święcicki został mianowany zastęp­
cą ławnika sędziego pokoju w Poddębi­
cach, gdzie pćłiiił swe czynności do 
czerwca 1925 r. 

20 czerwca, Uriad prokuratorski w 
Łodzi, otrzymał wiadomość, iż 
Święcicki bierze za pełnienie swych 

czynności łapówki 
i za wynagrodzenia pieniężne powoduje 
ferowanie niesprawiedliwych wyroków. 

Na skutek tego doniesienia, wszczęto 
dochodzenie policyjne, które ustaliło wi­
nę Święcickiego, na skutek czego zosta! 
on aresztowany i postawiony w stan o-
skarżenia. 

W dniu wczorajszym sprawę tę roz­
patrywał sąd okręgowy pod przewodni­
ctwem s. d: Arnolda. Oskarżenie wnosił 
prokur. Żabiński. 

Świadek Totilasz Picczak opowiada, 
iż w roku 1920 był sądzony w Poddę­

bicach. Bezpośrednio po odczytaniu wy 
roku, Święcicki odwołał go ha stronę i 
zażąda! od riiego 300 złotych, rzekomo 
ża to, iż 
wyjednał mu mniejszy wymiar kary. 

18 września 1924 roku, w sądzie w 
Poddębicach rozpoznawano sprawę nie­
j a k i e g o Jana Pawlaka, oskarżonego z ar 
tykułu 616 k. k. i skazanego w następ­
stwie na jeden tydzień aresztu. 

Jak Wynika z żenań Franciszka Paw 
laka, ojca Jana, udał się po poradę do 
Święcickiego, który kazał mu zapłacić 
sobie 50 złotych. 

W dniu rozprawy, podczas przerwy, 
Święcicki uda! się do restauarcji i tam 
kazał siostrze oskarżonego, Stanisławie 
Pawlak 
zapłacić za spożyty przez niego obiad, 
zaś po skończonej sesji, zwrócił się je­
szcze raz do Franciszka Pawlaka, z żą­
daniem zapłacenia mu jeszcze 20 złot. 

5 czerwca następnego roku do Paw­
laka zgłosił się znowuż Święcicki i wy­
raził chęć zwrócenia mu pieniędzy, pofi 
wafUnkiem, by nic prokuratorowi nie 
mówił. Świadek nie chciał wówczas 
przyjąć pieniędzy. 

świadkowie Antoni Besiekierstó f 
Stanisław Pawłowski, opowiedzieli, iż. 
słyszeli od wielu osób, jakoby ławnik 
brał „łapówki", zaś św. Piotr Skórka 
z e z n a ! , iż w i d z i a ł , jak podczas r o z p r a w 
sądowych '[ 

Święcicki pil wraż ż oskarżonernł, 
którzy w następstwie byli uniewinnieni. 

Oskarżony Święcicki nie przyznał 
się do Winy, twierdząc, iż został fałszy­
wie oskarżony. 

Ponieważ jednak zeznania świadków 
potwierdziły w zupełności akt oskarże­
nia, sąd po naradzie skazał Mariana 
Święcickiego na 1 rok więzienia, za­
stępującego dom poprawy. As. 

CURACAI BRANCE 

I 
i 

N- ŁUBY 
w smaku nie usUjpu)e najlepszym 

likierom zagranicznym. 

JEDEN DZIEŃ 

ZA DARMO! 

Kupon 
który uprawnia do udziału w 
konkursie Składu Win I De­
likatesów M. BERMAN, (ul. 
Piotrkowska 53) od d. 1 mar­

ca do l kwietnia r. b, 

lak długo dzban wodą nosi... 
: o i - — < 

P. Fuks „umarzał" sprawy sądowe, 
sprzedając i niszcząc dowody rzeczowe. 
Sąd skazał brzezińskiego dygnitarza na 3 

Rafa więzienia. 
Dnia 30 stycznia 1922 r. sędzia śled 

czy na pow. brzeziński skierował do sę 
dziego śledczego V rewiru rekwizycję 
0 dokonanie oględzin dowodu rzeczowe 
go nr. D 1474-21. 

Nic otrzymując przez dłuższy czas 
odpowiedzi na swoje pismo, kilkakrot­
nie monitował sędziego śledczego w Ło 
dzl, a gdy 1 to nie skutkowało wysłał 
do Łodzi kancelistę swego Stefana Fuk 
sa. 

Fuks po powrocie do Brzezin oSwład 
czył, że był na miejscu i, żc żądane pro 
tokuly oględzin 
będą w najbliższym czasie przesłane. 

Ponieważ protokuły w dalszym cią 
gu nie nadchodziły, sędzia śledczy na 
pow. brzeziński sam udał się do Łodzi 
1 tu przekonał się, że 

żadne z Jego pism nie nadeszło. 
Domyślając się, żc sprawa ta nie jest 

najzupełniej czysta, sędzia śledczy udał 
się do kasy sądowej i zażądał okazania 
mu dowodów rzeczowych. 

W kasie sądowej odpowiedziano mu 
że 
dowody te podjął za niego, za odpowled 

nlem pokwitowaniem, Stefan Fuks. 
Przeprowadzone śledztwo wykaza 

ło, że Fuks podejmował z kasy sądowej 
dowody rzeczowe, zaznaczając, że czy 
ni to z polecenia sędziego śledczego na 
pow. -trżozlńskl. 

W ten sposób odebrał on 15 dowo 
dów rzeczowych, z których 5 zwrócił 
poszkodowanym, lub dołączył do spraw 
sądowych, a 10 przywłaszczył sobie. 

W toku śledztwa okazało się, żo 
Fuks na żądanie różnych ludzi 

niszczył dokumenty sądowe, za co po 
blerał odpowiednie wynagrodzenie. 
W ton sposób zniszczył on akty spra 

wy na żądanie Józefą i Edwarda Sadów 
skich, Judy Fuksa i Wolfa Paluszka. 

Na śledztwio plerwiastkowem, Fuks 
do wuiy się przyznał<•— pozostali zaś o-
skarżenl zaprzeczali. 

W dniu wczorajszym sprawa ta by­
ła rozważana prżeż sąd Okręgowy pod 
przewodnictwem prezesa sądu okręgo­
wego Tadeusza Kamińskiego w asysten 
cji sędziów Moczulskiego 1 Wyżnikle* 
wlcza. 

Oskarżał prokurator Feliks Fait. 
Podczas sprawdzania personalji, o-

kazało się, żp Wolf Paluszek i Juda 
Fuks zbiegli, wobec czego Sprawę Ich 
wyłączono. 

Na sprawę zjawia się Fuks w mun­
durze szeregowca 31 p. S. K. 

Zeznania składa zc łzami w oczach. 
Do inkryminowanego czynu przy­

znaje się, zaznaczając jednak, iż 
pieniędzy nie brał.. 

Pozostali dwaj oskarżeni do winy sie 
nie przyznają. 

Prokurator Fait w dluższem przemó 
wieniu scharakteryzował cechy prze 
stępstwa i prosił o surowy wymiar ka 
ry. 

Po wysłuchaniu obrońców apl. Kon 
czyńskiego (Fuks), Kobylińskiego (Jó­
zef Sadowski) i Ed. Rychter (Edward 
Sadowski) sąd skazał: Stefana Fuksa 
na 3 lata wlęzletiia z pozbawieniem 
praw, Józefa Sadowskiego na 1 rok wię­
zienia, Edwarda Sadowskiego — unie 
wlnnił. As. 

Zklorhi l składki 
w szkołach powszechnych 

me mogą być tolerowane 
Od dłuższego już c z a s u r o z p o w s z e c h ­

ni! się W s z k o ł a c h naszych zwyczaj po­
bierania od młodzieży wszelkiego rodzą-
ju składek na najrozmaitsze cele. 

Jeśli j e s i to praktykowane w szko­
łach średnich, to z pewnemi zastrzeże­
niami, może być jeszcze jednak tolero­
wane, jednakże w szkołach powszech­
nych podobne zbiórki stanowczo nie po­
winny mieć miejsca. 

Trzeba przecież wziąć pod uwagę, że 
nie można od dzieci biednych, przycho­
dzących niejednokrotnie do szkoły be> 
śniadania, bez kawałka chleba, wyma­
gać, by płaciły jakieś składki. 

Nie można tego również wymagać i 
od rodziców tych dzieci, gdyż w dzisiej­
szych Czasach, najmniejszy wydatek sta­
nowi poważną lukę w budżecie. 

Tymczasem w pewnej szkole powszt 
chnei kierowniczka, nie Ucząc się z tem 
absolutnie, każe dzieciom przynosić pie­
niądze na samopomoc, na kolonjc letnie 
a nawet na... kupno fortepianu. 

W szkole powszechnej nr. 143 miav 
miejsce przed pewnym czasem fakt, któ 
ry rzuca światło na tego r o d z a j u prakty­
ki. 

Dzieci uczęszczające do tej szkoły 
płaciły składki na samopomoc — z po­
mocy naukowych jednak ńie korzystały, 
dawały pieniądze na fortepian, którego 
do dziś dnia niema, wreszcie płaciły 
składki na najrozmaitsze cele według 
widzimisię pani kierowniczki. 

W całą tę sprawę wdały się władze 
szkolne, które zauważywszy brak wszcł 
kich książek składkowych i i. p, niedo­
kładności, skierowały sprawę do sądu. 

KAPILORJEN 
jedyny nlez-wodny oraz wypróbowa­
ny przez powagi lekarskie środek, 
który oczyszcza powietrze, wzmacnia 
ciało ł nerwy oraz działa dodatnio 
jako przymieszka do mycia i kąpieli. 
Rozpylacze rozmaitych rozmiarów nn| 
miejscach sprzedaży. Do nabycia w ap­
tekach, sic ł aptecznych, perfum i t w 
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Obraz, który oszołomił cały śwłat 1 zyskał sławę najwspanialszego filmu obecnego sezonu! 

W O S T A T N I E J C H W I L I . . . 

DZIŚ PO RAZ OSTATNI! 

K O B I E T Y . . . 
Straszna tragedja gwiazdy kabaretowei. która została szpiegiem I sprzedawała swa m>łość 
*a tajemnice wojskowe. — — — Autentyczne zdjęcia pól bitew z wojny emopejsklej . 

P o c z ą t e k o g o d z . 4 . 3 0 . 

W roli gwiazdy kabaretowej 
i szpiega słynna z urody 1 talentu Rolę j e | kochanka TCOtlOr KOZłOW najznakomitszy aktor rosyjski 

O r k i e s t r a s y m f o n i c z n a p o d dyr. L. KANTORA. 

Bogu ducha winni. 
Śledztwo wykazało, że 
nikt z wydalonych me 

brał udziai u w kradzieży. 
. Jak już donosiliśmy, w fabryce I. K. 
• oznańskiego wynikł zatarg między ro 
°otnikami a dyrekcją fabryki, która wy 
jjaliła 1 4 ludzi za niedbalstwo na skutek 
Którego z magazynu skradziono jedną 
°elę gotowego towaru. 

Dyrekcja fabryki oświadczyła wyda 
iónvrn Iż powinni się oni przyczynić do 
wyknrda sprawców kradzieży i w tym 
wypadku będą z powrotem przyjęci do 
Pracy. 

'W międzyczasie policja natrafiła na 
»lad złodziei, którzy zostali aresztowa­
ni, dochodzenie zaś policyjne wykazało 
ż żaden z 14 wydalonych pracowników 
udziału w kradzieży nie brał. 

Związek „Praca" podjął wobec tego 
<<kcję celem pośredniczenia w przyję­
ciu wydalonych robotników i biurali-
stów z powrotem do pracy, i w dniu 
Wczorajszym kierownik związku p. Kaź 

îlcrczak interweniował w tej sprawie 
u P. dyrektora Wplczyńsklego. 

P. Wolczyński oświadczył, iż zga­
dza się ze stanowiskiem p. Kaźmięrcza 
ja, -nie może jednak sam decydować w 
«J sprawie i dlatego udzieli odpowie­
dzi w dniu dzisiejszym, czy wydaleni 
hędą przyjęci z powrotem. 

Wszystho się Kręci, hręci, Kręci... 
dokoła magistratu i farbowanych szwajcarów. 

Jedni zostali wyrzuceni, inni—sowicie wynagrodzeni. 
Przd pewnym czasem, podczas dy 

skusji nad budżetem m. Łodzi na r. 1926, 
poruszona była sprawa wydziału kole­
jek podmiejskich 

Kilku radnych z radnym Blalerem 
na czele wskazywali na to, że że wzglę­
dów oszczędnościowych nie można u-
trzymywać tego nieistniejącego de facto 
wydziału i należy go skasować. 

Wiceprezydent Wojewódzki zaopo­
nował ostro przeciwko temu, dodając, 
że -nie można pozbawiać pracy tak za­
służonego (dla magistratu) człowieka, 
jakim jest naczelnik tego wydziału inż. 
Brzozowski. 

Nastał jednak okres redukcji i no­
wych form oszczędnościowych. 

Magistrat nolens volęns zlikwidował 
wydział budowy kolejek podmiejskich i 
przyłączył go do wydziału budownictwa 

Inżynier Brzozowski został tam rów 
nież przeniesiony na stanowisko naczel­
nika. 

To wszystko wskazywało wyraźnie 
na to, że magistrat z wiceprezydentem 
Wojewódzkim na czele 
faworyzuje i otacza specjalnemi wzglę­
dami osobę p. inżyniera Brzozowskiego. 

Jeżeli ktoś miał jeszcze jakie wątpli­
wości w tej sprawie, to rozwiały się 
one zupełnie w następujących okolicz­
nościach. 

Elektrownia łódzka przysłała na rę­
ce magistratu 50.000 zł., celem podzie­
lenia między tych urzędników, którzy 
nadetatowo pracowali przy przekazy­
waniu elektrowni. 

Magistrat podzielił pieniądze w na­
stępujący sposób, że 
15 tysięcy złotych otrzymali urzędnicy, 
resztę zaś w sumie 35.000 zł. przelano 

do kasy miejskiej. 
Sumę 15 tysięcy złotych podzielono 

między urzędników, pozatem adwokat 
Żelazowski otrzymał 2.000 zł., inż. Ber-
liner, naczelnik wydziału przedsię­

biorstw miejskich 1.500 zł. oraz... p. tai. 
Brzozowski --- 2.500 zł. 

Można ostatecznie zgodzić się z tem, 
że mec. Żelazowski, który niejedną noc 
spędził nad aktami elektrowni, oraz inż. 
Berliner, który również miał dzięki te­
mu kolosalną pracę, otrzymali jakąś spe 
cjalną zapłatę, ale pozwolimy sobie za* 
pytać, za jaką czynność p. inż. Brzo­
zowski otrzymał ową gratyfikację?, 

Nadmienić tu należy, ze p. Inż. Brzo 
zowskl jest autorem dwuch artykułów 
w „Dzienniku zarządu m. Łodzi" o elek­
trowni. 

W artykułach tych, 
autor wykazuje wszystkie korzyści, wj 
pływające dla miasta z racji objęclt 
elektrowni przez „farbowanych szwa]-

carów". 
Niezmiernie znamiennym Jest rów1' 

nież fakt, że p. Inż. Brzozowski pracuje 
obecnie nad wielkiem „dziełem" o elek­
trowni, które zostanie wkrótce wydana 
na koszt miasta, ,w. 

Fałszywe akcie 
znaidwą sią w Łodzi 

w obiegu. 
, Policja natrafiła na ślady fałszywych 

^cji, prowadzące ze Lwowa. Jak się 
fazuje pojawiło się ostatnio w Łodzi 
aardze wiele fałszywych akcji „Jawo-

Tzną". Są one doskonale podrobione, a 
Przywędrowały do Łodzi z czarnej gieł 
rJy lwowskiej, gdzie puszczane były w 
^bjeg. 

Na ślad tego fałszerstwa organa śled 
/*e wpadły przypadkowo, a to wobec 
^ m l a n y starych akcji w markach pol 
sK|ch na akcje złotowe. 
. Przy tej zmianie okazało się, iż w o-
*!eKu znajduje się znaczniejsza ilość ak 
^ fałszywych, zwłaszcza po 100 sztuk. 
w sprawie tej policja prowadzi energi­
czne dochodzenie.' 

w Łodzi 
podaje do wiadomości, że 
z dniem 1-go kwietnia r. b . 
biura Gazowni (Targowa 18) 
czynne bądą bez przerwy o d 
8 r a n o d o 3 p o p o l . , 
w s o b o t y o d 8 d o 1* 543 

Dla upiększenia grobu matki 
zrozpaczona sierota kradła wieńce na cmentarzu. 

Sąd uwzględnił okoliczność łagodzącą 
i zawiesił karę na 5 lat. 

Dozorca cmentarza rzymsko - kato­
lickiego na Mani zauważył, że od dłuż­
szego czasu giną z grobów wieńce. 

Po dłuższej obserwacji schwycił na 
gorącym uczynku kradzieży kobiety z 
których jedna zdołała grabarzowi um­
knąć, a druga doprowadzona do poste­
runku policji w Cygance okazała -się 
17-letnią Haliną Kawecką zamieszkałą 
w Żabieńcu. 

W dniu wczorajszym Kawecka stanę 
ła przed Sądem Pokoju III okr. 

Badana przyznała się do kradzieży, 
przytaczając na swoje usprawiedliwie­
nie okoliczność, że w przeddzień kra­
dzieży zmarła jej matka i chciała skra­
dzione wieńce położyć na świeży grób. 

Świadkowie potwierdzili zeznanie 
oskarżonej, wobec czego Sąd uwzględ­
niając okoliczności łagodzące skazał Ha 
linę Kawecką na trzy miesiące więzie­
nia z zawieszeniem kary na przeciąć 5 
lat. 

Straszny wypadek w fabryce. 
Kocioł przygniótł ślusarza, który poniósł śmierć na mieiscu. 
W fabryce przy ul. Pomorskiej 102, 

należącej do p. Jakubowicza, zdarzył 
się wczoraj 
tragiczny wypadek, który pociągnął za 

soba ofiarę w życiu ludzkim. 
Oto jeden z kotłów fabrycznych, od 

dłuższego czasu nieczynny, wymagał 
naprawy i w tym celu właściciel fa­
bryki zawezwał ślusarza 
Józefa Olka, zamieszkałego przy ulicy 
N.-Targowej nr. 31, który miał usku­

tecznić naprawę. 
Podczas oglądania kotła, ślusarz szu 

kając uszkodzeń, próbował ruszyć go z 
miejsca i w tejże chwili kocioł zerwał 

się 1 spadł na nieszczęśliwego Olka z 
taką siłą, iż 

zgniótł go formalnie. 
Z trudem zdołali robotnicy zdjąć cię 

żar z piersi nieszczęśliwego, a w mię­
dzyczasie nadjechało zawezwane pogo 
towie ratunkowe, którego lekarz po zba 
daniu ofiary swego zawodu, stwierdził 
zgon, na skutek pęknięcia klatki pier­
siowej. 

O wypadku powiadomiono 2 komisa 
rjat p. p., który wystawił przy trupie 
posterunek, oraz zabezpieczył zwłoki, 
do przybycia władz policyjno - sądo­
wych. 

Stosunki polsko sowieckie 
Projekt kredytów gwarancyjnych 

jest popierany przez sfery 
gospodarcze. 

Organizacje gospodarcze: przemy* 
łowe i kupieckie, które zgłosiły akce? 
swój do izby polsko - sowieckiej w Wal 
szawłe otrzymały obecnie obszerne pi­
smo w sprawie ustalenia form kredytu 
dla wzmocnienia wymiany towarowe; 
między tern! dwoma pjjństwami. Pismo 
wskazuje na konieczność podjęcia współ 
nej akcji rządu polskiego oraz sfer bat, 
kowych i przemysłowych w sprawie 
kredytów gwarancyjnych na wzór sto* 
sowanych w Niemczech. Projekt t e 
spotkał się z uznaniem sfer gospodar­
czych Łodzi. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGC 
w dniu 30 marca 1926 r. 

Za 100 złotych: Zurych 65.50, Berlin 
51.44—51.96, wypłaty na Warszawę, Kf 
towice i Poznań 51.67—51.93, Gdań#k 
64.04—64.21, wypłaty na Warszaw< 
63.92-64.03, Wiedeń czeki 87.12—87.68 
banknoty 86.90—87.90, Paryż 369, Prag* 
423. Ryga 66. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Gdańsk. 30 marca. 

Notowania w guldenach gdańskich'. 
100 marek Rzeszy 123.396-̂ -123.704, 10G 
złotych polskich 64.04—64.21, wypłaty 
na Berlin 123.296—123.604, na Warsza­
wę 63.92—04.08, ;•; .K 

Londyn, 30 kwietnia 
Nowy Jork 4.863/8 
Francja 141.93 
Włochy 120.85 
Niemcy 20.42 1/4 
Szwajcarja 25.243/4 
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Skargi płatników podatkowych 
do najwyższego trybunału administracyjnego 

Przestrzeganie zasady legalności w 
postępowaniu administracyjno- skarbo 
wem w pewnej mierze może wyrównać 
wybujałości naszego fiskalizmu. Z tego 
wzgjędu orzecznictwo najwyższego try 
ounatu administracyjnego w dziedzinie 
skarbpwej jest cennym nabytkiem dia 
życia gospodarczego. 

Zwłaszcza W b. Królestwie, gdzie do 
wolność administracyjna nie była po­
wstrzymywana óptąd. przez sadowni­
ctwo administracyjne, korzyści wspom­
nianej jud y kat liry są szczególnie donio­
słe. 

Podajemy niżej 2 świeżo ogłoszone 
orzeczenia najwyższego trybunały (51 i 
53 O. S. P, z roku JP26), 

W 
Praktyka skarbowa wykajyje sy­

stematycznie wielką nonszalancje władz 
wymiarowych w okpfśJanJU zar^iłów, 
czynionych zeznaniom płatnika. Ułrzy-

nanie tej nqn?za|apcji na przyszłość 
pozbawić może podatników wszystkich 
gwarancji sprawjedjjwfigp wymjaru, ll̂ Jj 
trudniej bowiem zwalczaj Wf?Ufy Hłe-. 
określone dokładnie, Drzewnictwo N. 
r. Ą, idzie stale po linii wymagania od 
władzy skarbowe! wysokiej skrupufat 
ilaści w formułowaniu zarzutów. 

Pewien przemysłowiec w Łodzi, ze 
znając wysokość obrotu swojego przed 
siębiorstwa. za rok 192,3 ofiarował do 
wglądu swoje księgi handlowe. Podczas 
tustracji ksiąg przez znawców stwier 
dzono ino tok ułamie, że księgi, te 
„wprawdzie prowadzone są według za 
»ad podwójnej księgowości, bez wldocz 
nych poprawek i podskrobań. należycie 
podsumowane, dzienniki i kasa należy­
cie zamknięte", lecz — według twier­
dzeń lustratorów —nie uwidoczniono w 
nich dostatecznie — na szkodę skarbu 
szeregu tranzakcji tej firmy w walutach 
obcych. 

Z powodu tych niedokładności urzęd 
nik sporządzający protokuł określił 
księgi handlowe firmy jako „nieprawi­
dłowe". Z tego względu komisja szacun 
kowa łódzka odstąpiła od zeznań prze­
mysłowca w sposób bardzo dlań dotkli­
wy. Przemysłowiec nasz założył re-
kurs. Komisja szacunkowa opierając sie 
na „nieprawidłowości" ksiąg handlo­
wych posAwIła wniosek o nleuwzględ 
menie rekursu. Istotnie też komisja od­
woławcza rekurs przemysłowca M. S. 
pozostawiła bez uwzględnienia. 

Wskutek skargi M. S. została decy­
zja komisji odwoławcze] przez najwyż­
szy trybunał administracyjny uchylona. 
Najwyższy trybunał administracyjny 
wziął pd uwagę, żc wprawdzie władza 
wymiarowa odstąpić może od zeznań 
oodatnika gdy oparte są na księgach 
nieprawidłowych lub nierzetelnych 
(„art. 76" ustawy), to jednak w każdym 
wypadku zarzut powlnlan być ściśle 
sprecyzowany, czy odnosi się do rzetel 
ności czy też do prawidłowości, gdyż 
iak N. T. A. ustala „ze względu na spo 
sób 1 warunki obrony w każdym z tych 
dwuch wypadków dokładne określenie 
zarzutu ma dla sprawy bardzo Istotne 
znaczenie". 

W danym wypadku naprzykład jest 
•A idocznem, że braki ksiąg mogą raczej 
uzasadnić zarzut nierzetelności. Władza 
wymiarowa określając księgi jako „nie 
orawidłowe" obraziła prawo, utrudnia 
ja.c zainteresowanemu prawną obronę 
Z tych to względów — w szczupłerp 
tylko streszczeniu przez nas przytoczo­
nych — najwyższy trybunał adminlstra 

cyjny uchylił decyzję co do podatku 0-
brofowego wspomnianego przemysłów 
ca. 

• 
Prusie orzec^onje najwyższego try­

bunału administracyjnego jest bardzo 
pouczające dla płatników. Odnosi się do 
formy w jakiej powinny być wnoszone 
zeznania co do podatku przemysłowe.-
80. 

Stąp faktyczny W zwi jam stresz­
czeniu wygląda jak następuje: 

Ą, W., właściciel restauracji, złożył 
wfgdjy fkarbowej oświadczenie zawie 
rająee II tylko podanie wysokości obro­
tu według poszczególnych "miesięcy, a-
df«s | podpis. Komisja szacunkowa nałó 
żyła na A. W. grzywnę za njezłożenie 
we właściwym czasie zeznania o obro­
cie według prawidłowych wzorów, a 
nadto zupełnie pominęła oświadczenie 
A. W. Przy wymiarze przypadającego 
odeń podatku przemysłowego. 

Władza skarbową drugiej instancji 
zredukowała grzywnę, a rekurs od wy 
mjaru podatku pozostawiła wogóle be? 
rozpoznania, ponieważ rekurujaey 
według jej twierdzeń rmi nie złożył na 
czas zeznania o obrocie, wymaganego 
ustaw*. 

A. W. zaskarżył decyzję do najwyż­
szego trybunału administracyjnego, przy 
taesająe, iż będąc przc|ętnym obywate­
lem, nie może na równi i prawnikami 
być wtajemniczonym we wszystkie 

szczegóły prawa i złożenie bez jakiej­
kolwiek złej" woli zeznania na zwykłym 
papierze zamiast wskazanego wzoru nie 
powinno zaważyć ną szali na jego nie­
korzyść,. 

Najwyższy trybunał administracyjny 
nie podzielił jednakowoż poglądów p. 
A. W, W bardzo obszernym wywodzie 
stwierdza ro. in. najwyższy trybunał ad 
ministracyjny, że obarczając płatnika 
obowiązkiem składania zeznań, ustawo 
dawca niewątpliwie miał na myśli wzglę 
dy dwojakiej natury. 

Z jednej strony płatnik został dopusz 
czouy w ten sposób do współdziałania 
przy wymiarze podatku w interesie wła 
snym, % drugiej zaś strony władze skar 
bowe mogąc posiłkować się danemi pel 
nego zeznania, złożonego według usta-
flowtenego wzoru, mają ułatwione w 
znacznej mierze zadanie, polegające na 
zebraniu materjalu wymiarowego. Wo­
bec tego doszedł N. T. A. do wnjosku, 
że składanie takich zeznań, jakie złożo 
ne zostały przez A- W,, nie odpowiada 
Intencjom prawodawcy I dlatego skargę 
A. W. odrzucił. 

»* 
O Ile w poprzednlem orzeczeniu N. 

T. A. wziął w ohronC interesy płatnika 
podatkowego, o tyle w drugim przyto­
czonym przez nas wypadku zasadnie u-
znał, że obowiązkiem płatnika jest nle-
utrudnianie władzy sprężystego dzia­
łania. A. Z. 

DoSar w Łodzi, 
W dniu wczorajszym na prywatnym 

rynku pieniężnym kurs dolara wynosił 
8.25 — 8.26. 

Kurs ten posiadał czysto teoretyck 
ne znaczenie, gdyż w ciągu całego dni*, 
nie przeprowadzono zupełnie obrotów. 

Tendencja spokojna. Bank polski r> 
Harował wczoraj za dolary kurs 7.90. 

Giełda urzędowa 

został całkiem uniemożliwiony. 
Wzmoże się natomiast wywóz przędzy 

czesankowej I wigonjowej. 
Jak to jut donosiliśmy 1 kwietnia 

rząd rumuński podwyższa od 100 — 120 
procent stawki celne przy wwozie tka­
nin bawełnianych. 

W związku z tym nie ulega jut naj­
mniejszej wątpliwości, że aa przyszłoić 
eksport łódzkiej manufaktury do Rumu­
nji zostanie uniemożliwiony. 

Zaznaczyć należy, że w ostatnich 
dniach szereg łódzkich przedsiębiorstw 
posiadających zamówienie rumuńskie 
przyspieszyły ekspedycję transportów, 
aby zapobiec cleniu przy zastosowaniu 
nowych stawek. 

Między innymi Zjedn. Zakł. Scheible-
ra wyek«pedjowały w ub. sobotę do 
Czerniowiec transport, składający się z 
24 wagonów manufaktury. 

Dowiadujemy się również, że zgodnie 
z po danemi przez nas, blisko przea dwo­
ma miesiącami informacjami, zwyżko 
cła w Rumunji nastąpiła aa skutek żą­

dań wzmożonej ochrony celnej ze strony 
tamtejszego przemysłu bawełnianego 
Wobec tego, że do żądań tych nie przy­
łączył się rumuński przemysł wełniany 
zwyżka taryfy celnej objęła wyłącznie 
tkaniny bawełniane. 

W sferach przemysłowych panuje 
przekonanie, że zamknięcie rynku ru­
muńskiego dla eksportu tkanin łódzkie 
go wyrobu, wpłynie na wzmożenie się 
wywozu z Łocizl do Rumunji przędzy 
czesankowej i wigonjowej niezbędnej do 
potrzeb rumuńskiego przemysłu włókien 
niczego, który przyjął na siebie wobec 
rządu zobowiązanie zaspakajania po­
trzeb wewnętrznego rynku. 

W chwili obecnej, mimo okresu mię-
dzysezonowego eksport łódzkiej przę­
dzy do Rumunji wynosi około 20 wago­
nów miesięcznie, przyczem zamówienia 
posiadają prawie wszystkie przędzalnie 
czesankowe i wigoniowe. J. C. 

GOTÓWKA 
Dolary 7S0 

CZEKL 
Belgja 30.se 
Holandja 317.55 , 
Londyn 38.51 
Nowy Jork jak gotówki : 
Paryż 27,20 
Praga 23,46 
Szwajcaria 152.55 
Wiedefi ) 11.73. 
Włochy M.90 

PAPIERY PAŃSTWOWE i U»TK 

ZASTAWNE 
Pożyczka dolarowa 75, w złotych; 

552.50 
Pożyczka kolejowa J38.— 
Pożyczka konwersyjna 5 proc. M** 

8 proc. 115 
4 i pól proc. listy zastawne ziemski* 

20.90. 20.95 
5 proc. obj. Tow. Kred m. Warsza­

wy przedw. 21.85, złotowe 33, 32.15 
4 | pól proc. obi. Tow. Kred. m. War 

szawy przedw. 17.75, złotowe 30^5 
10 proc. obi. Tow. Kred. Ziemsklcga 

90.— 
AKCJE. 

Bank Polski 47. 47.25. 47.15 
Zachodni 055 
Zarobkowy 4.— 
Handlowy 1.75 
Zjedn. Ziem Polskich ó\7ó 
Elektr. Dąbrów. 0.56 
Czersk 0.20 
Cukier 1.75, 1.70, 1.75 
Cegielski 7.15 
Ostrowieckie 4.50, 4.35, 4.?1 

Żyrardów 755, 7.95 
Spirytus 1.05 
Spiess 2.20 
Elektryczność 1.40 
Częstocice 0.70 
Węgiel 2.10, 2.15 
Modrzejów 2, 1.90 
Starachowice 0.90 
Ćmielów 046 "... ;, 

I 
nawiązuje łódzki przemysł włókienniczy, 

łódzkich przemysłów W ostatnim czasie cały szereg mniej 
szych przedsiębiorstw przemysłowych 
prowadzi intensywną akcję w celu zdo­
bycia rynków na Dalekim Wschodzie. 

Zamierzeniom tym sprzyja okolicz­
ność, że w krajach Dalekiego Wschodu 
stosowany jest obecnie ostry bojkot wy 
robów przemysłu angielskiego. 

Rokowania toczą się przedewszyst­
klem z hurtownikami włókienniczemi w 
Chinach. 

Zaznaczyć należy, że w Szanghaju 
nastąpiło obecnie połączenie się dwuch 
największych firm: niemieckiej B-ci'Vol 
kart i polskiej Dulewsklego. który jest 

przedstawicielem 
ców. 

Najintensywniejsze wysiłki, sklero-
wane do pozytywnego uwieńczenia o-
mawianej akcji wykazują firmy Schel-
ber I Geyer. 

Narazie akcja ta sprowadza się do 
wysyłania kolekcji i prowadzenia per­
traktacji, celem otrzymania już w naj­
bliższym czasie zamówień na zimowe 
towary. 

Według posiadanych przez nas in 
formacji rokowania te wróżą pomyślny 
rezultat, C. 

SCALA — Moskiewski Taatr — 

H A B I M A 
rozpoczyna swoje występy w Łodzi 

nieodwołalni* 4 . 4 kwietnia r, b. 
ustalony repertutr; 

Niedziela 4 kwietnia 8» w. Dybuk 
(b l tety z dnia 23-111 ważne) . 

Poniedziałek 5 . 4 pp, Dybuk 
(bilety i dnia 27-111 po pol. wato*) . 

5 . 8" w. Oolem 
(bilety z dnia 24 III ważne) 

Wtorek 6 4 pp Dybuk 
(bilety z dnU 96.111 ważne). 

• 6 , 8" v. Potop 
(bi le ty z dnia 28-111 ważne). 

Środa 7 . 8>» w 
S e n Jakuba 

(bilety t dnia 26-111 ważne), 
Czwariek 8 . 8 " w. 

Wieczny tuląca 
(b'lety % dni* 27 III wajne) . 

Piątek 9 . 8 " w. Oybuk 
(bilety » dni* 2 M t t w t t n e ) . 

Bil«ty w kasie „SCALI" codz. od g o d z i n y 
11 rano do 9 wlecz 

mmmmmummmmmmm 
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<ClnVLf W r , n y d o m ° w e L w Chinach: a) Generał Li-Wen-San I Jego świta; b) Sanitariusz; c) 
*V ^ s 1 C g e t onego Krzyża; d) Oddział wojska podczas marszu ia front; e ) Forpoczty 
^ — - — • , . . 

Rodzina uciekinierów szuka schronieni 
armji chrześcijańskiego generała Fenga. v 

Austrja i Niemcy 
żyją w serdecznych stosunkach. 

Tak mówi p. kanclerz Ramek. 
Praga, 30 marca 

Na konferencji prasowej kanclerz Ra 
Jfck oświadczył m. in. zgromadzonym 
?2iennikarzom co następuje: Pobyt mój 
test wyrazem serdecznych stosunków 
Austrji ze swym sąsiadem. Już podczas 
Pobytu dr. Benesza w Wiedniu rozwa­
g o istniejące między Austrja a Cze-
chosłowacją kwestje stosunków handlo­
wych i politycznych. Wymiana zdań kon 
u n u 0 w a n a była w Genewie z udziałem 

a sekcji dr. Schillera. 
- Kanclerz Ramek stwierdził, że tru-
I ności gospodarcze Austrji pozostają w 
*w'ązku z ogólnym kryzysem gospodar­
nym powojennej Europy. Wc współpra 
|f Państw, zdających sobie sprawę z ko­
nieczności wspólnych wysiłków, widzi 
*anclerz drogę do lepszej przyszłości 
ŁUropy. 

. Praga, 30 marca 
' Dziś rano pociągiem z Berlina w to­

warzystwie delegacji austrjackiej przy­
był kanclerz Austrji dr. Ramek. 

Na dworcu Wilsona powitał go za­
stępca prezydenta republiki Schamal o-
raz minister Benesz w towarzystwie 
przedstawiciela premjera i wyższych u-
rzędników. O godz. 11-ej .przed połud­
niem kanclerz Ramek złożył wizytę mi­
nistrowi spraw zagranicznych Beneszo­
wi, poczem w towarzystwie posła au­
striackiego w Pradze dr. Marka i kiero­
wnika austrjackiego urzędu spraw za­
granicznych Petera udał się do premjera 
Czernego. Po tej wizycie kanclerz Ra­
mek przyjęty został na uroczystej au-
djencji przez prezydenta Massaryka któ 
remu wręczył najwyższe odznaki repu­
bliki austrjackiej: Wielką odznakę hono 
rową na wstędze z gwiazdą. Prezydent 
republiki podejmował kanclerza Ram­
ka obiadem, a wieczorem minister spraw 
zagranicznych Benesz bank'ełern w sa­
lach zamku na Hradczynie. 

Nowy rząd 
Utworzył go 

• Bukareszt, 30 marca. 
• Polska Auencia I cicsraficzna. 

Gen. Ayerescu utworzył już Kabinet 
kład jego jest następujący: Goga — 

"Prawy wewnętrzne, Mitilincu — spra­
ny zagraniczne, Labadatu — finanse, 
*en.,Mircesco — wojna. Coanda — prze 
^yst. gen. Valeauu — komunikacja, Pe-
«rovici roboty publiczne, Cudalbu — 

w Rumunji. 
gen. Avarescu. 

sprawiedliwość. Negulesco — oświata, 
Goldis — wyznania, Garoflid — rolni­
ctwo, Trancu — praca, Lupas — zdro­
wie publiczce. Nitza — minister dla Be-
sarabji, Dori, — minister dla Bukowiny, 
Groza — minister dla prowincji Tran­
sylwanii. 

Dziś w południe odbyło się zaprzy­
siężenie członków rządu. 

„Zemsta" w Paryżu. 
Naturalnie Fredry I to na scenicznych deskach. 

Paryż, 30 marca, 
Polska Agencja Telegraficzna. 

W celu uczczenia 50-tej rocznicy 
śmierci Aleksandra Fredry towarzyst­
wo miłośników sceny polskiej wystawi­
ło „Zemstę" z udziałem b. artystów 
scen warszawskich Zarzyckiej, doskona 
łej podstoliny oraz Tadeusza Horbszczy 
znakomitego Papkina a jednocześnie 
świetnego reżysera. Inne role miały,do­
skonałych wykonawców w osobach 
Kroczyńskiego, prezesa towarzystwa, 
w roli Milczka, Radwanówny w roli 

Klary, wreszcie Millera w roli mfeczm 
ka. 

Sala była szczelnie zapełniona wyd­
rową publicznością. Obecni byli przed,* 
stawiciele ambasady, wybitni członko­
wie kolonji polskiej, wśród których znaj 
dowala się bawiąca w Paryżu wnuczką 
autora, hr. Szembękowa, matka radcy 
ambasady Aleksandra Szembeka. Przed 
stawienie odbyło się z inicjatywy tegg 
ostatniego. Niezwykłe powodzenie 
przedstawienia każe 'spodziewać się, że 
z koła miłośników sceny wytworzy sil 
niebawem stały teatr polski w Paryżu 

Orkte . t ra F l lharmonlczna w Ł o d r i . 

. . ' Dyrektor: Alfred STRAUCH. 

S A L A FILHARMONJI. 
b l i a a l ^ i n l n dnia 4 kwietnia 1926 r. 
1 1 I C U H C I O , o godz. 12-ej w południc 

Poranek Muzyczny 
D o c h ó d p r z e z n a c z o n y dla z a s i l e n i a fundu­

s z ó w przy Łódzkim Związku M u z y k ó w 
Z a w o d o w y c h . 

Dyrygent 

Solista: 

Juljusz H E I S T E R N A H 
(Fortepian). 

W programie: Goldmark: Muzyka baletowa 
z op. „Królowa Sabo". Dvorak: Humoreska. 
Moniuszk.-; Uwertura fantastyczna „Bnlka". 
Haendel: Largo. Gotinod-Bacli: Avc Marla. 

Ciaikowski: Koncert fortepianowy. 
Bil.cd I ? l . ,do4z ł . iużnab. można wkasiel"i)li. 

Jiczholwiekl czemii nie? ale cos? > 
Wentualnic! istotnie rhożna 

-2 - '.-też 

upiększać poko 
FIRANKI 

w najlepszych gatunkach w cenie 
Zł: 2, 3 , 4, S. 6, 7, 10, 12 

I 16 za metr ; jak również 
odpasowane okna,. 

Kapy. kołdry plnszowe watowe 
pikowe, Obrusy białe, kolorowe, 
Ręczniki i prześcieradła i pod­
pinki do kołder, purpur .natera-
cowy i wiele . innych lówiró** 

poleca '•;«'.'%••};.(, 

LEON RUBASZKIN 
Kilińskiego 44 tel. .'16-48. 

rła wypłatą 

o-
H 
(i 
r» 
(5 
3 

P o s i a d a c z e r o w e r o w i 
Darmo! Reperacje i odświeżanie otrzy­
muje każdy tO-ty przez l o s o w a n e . 
Wasze niemodne ramy zamieniam-lub 
przerabiam ha najnowszy fason. Owa-
ranem. Spawalnia „Rekord- Łódź,'tfHci 

Główna 36 
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cfort pomarańczowy Upieczony wearug następującego przepito 
Oetkera. Smak i wygląd znakomity, p r z y 
rządzenie arcyłatwc, — Sposób : Ciasto t 

. . . 3 żółtka utrzeć na pianę z cukrem, z 4-a 
łyżkami stotoweml wody, z s o b e m utartą skórką jedna) cytryny. W odstępach dodawać mąk* zmieszaną poprzednio 
z pioszklem Backln" i „Gustyną". To wszystko rozprowadzić na jednolitą gładką mass I zaciągnąć wkońcu tego ubitą 
pianką z białek. Tem ciastem wyłożyć wytłuszczoną poprzednio formą i wsunąć do miernie gorącego pieca (rury). Skoro 
lort ostygnie przekroić go na 3 krążki, zwilżyć kajdy krążek sokiem pomarańczowym. 2 krążki nałożyć kremem pomaran. 
czowym, zas górny krążek pociągnąć glazurą pomarańczową i ozdobić kawałeczkami pomarańczy. - Kremi z jednej paczki 
cytrynowego proszku budyniowego Dra, Oetkera, pół litra mleka i 60 gr. cukru przyrządzić tcgl budyń I zadą?nąć go sok em 

jednej pomarańczy oraz pianką z białek. — Glazura: ISO gr. pudru cukrowego, łyżkę stołową soku poma­
rańczowego i łyżkę stołową wody zmieszać razem na glazurą. 

a u t o : |00n. MĄKI P«M»ai|. 100GŁ.DIŁ.Oftk«RŁ„aiHtyIŷ .P "ft!aVpttrxa LIRA. OŁTKERA WTRYNE-WGO PWULRTI ;.V: 4 4 • * ! * ' » T O , < > W « •"«*>'. P* ' V"** WllUą ML.UE.SOGT, CU*RU,EOL[ JEDNE)POMARAŃCIJR, ( W I L L O 
DRA. OETKERA P I A T M I M«ICU(O«R«GO .BECKLN', OURTA ELCISRKS OLATURI: UOGT. OUDIU CUKROWEGO, TYŁKA MOL. ROKU PONUNA-
CYTRYNY I LYIWI ETO), LUKU CYTRYN, LOK JEDNEJ POMARENEIY CIOWEFO, TYTKA ETOTOWA WODY' OO RWLLTTALŁ EPODKOW, P I , o t i a i f f [v)> Ij P0RN»RADC««. 

Książek z wszystkleml przepisami prosimy zażądać w tkładaeh spożywczych, 
w razie wyczerpania dostarcza bezpłatnie: Dr. A. Oetker, Oliwa. 

Zastępca: A. Kneczke, Łódź, ul- WólccaAska 74. 

CAŁA POLSKA 
WOSI JUŻ T E R A Z OBUWIE GWARANTÓW AN EJ 

M a r k i S Ł O Ń (TheEJephaate) 
bo przekonała się o jego piztwadze nad Innem obuwiem. - Jest ono: 

E l e g a n c k i e * — T r w a l e . — T a n i e , 

S p r z e d a * w d e t a l u po c e n a c h f a b r y c z n y c h : 

im. 
g e m i o w o 3 1 . 7 0 

l a k i e r o w a n a 

n nu \ MMIII»««  111 

s b w b NAWEM • tom 

chwalbę ULICA 

Polecamy na święta naszą pierwszorzędną 

W O D Ę KOLONSKĄ 
T r l p B e E x t r a i t , 

NA DYNGUS wodę kolońską ANGELUS 
x etykietą srebrno-niebieską. swwr 

„ A N G E L U S " 
PERFUMERIE ~VARSOVIE 
DIST1LLERIE — STAROGARD 

Ł i K - J ' I I I I I B I I I I I I I I B I I I I I I I l l l l l l l l l l U - ! 

Billkiiii 
coprawd* dzisiaj ieazcz* Pani mice" pic będzie. al« 
iuż w naibliżezych dniach przybywa > Paryża tjo 

NOWO-KOMFORTOWO URZĄDZONEGO 

ZAKŁADU FRYZJERSKIEGO 
przyul. Piotrkowskiej J44(Ewanglalicka 2) tel.20-75 

fachowiec apecjaliala. mistł* w czesaniu najpiękniej-
szych Główek i la Garcoon*. odznaczony złotym 
medalom aa piękna etrzyżaoie Pań w Paryżu, 

FARBOWANIE W Ł O S Ó W nt wszystkie naturalna kolory 
T R W A Ł Ą O N D U L A C J A WODNA-

Przy zakładzie uruchomiona spcc|»ln» kabipa dla UmmatyM 
twarzy i ciała. Manicure i Pedicure. 
Salon maski prowadzony p i z e t naflapita siły fryzjerskie Łcdzi. 
UWAGA; Walacie do salonu damskiego zupełnie nie krępujące 

Najtańsze 
Palta 
Suknie 
Garnitury 
Jesionki 
Garnitury 

otrzymuje W. P. w najlep­
szym gatunku po nadzwy­

czaj tanich cenach, r.. 

i 
W. Mlrtiwitt IBtli i i . 

or. . I I C A . 

Południowa Nr. 73] 
telet. 40-26. 

Spacial i i ta chorób 
skórnych i wane-

rycznych. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa) 
Przyjmuje 

od 8 — 1 2 
i od 5 do 8 

Do 3 0 % taniej kupuie się tytko 
mnie wszystkie pierwszorzędne 

systemy maszyn do pisana, nowa 
orasz okazy|ne Również zamia­
na 1 kupno maszyn. 

Taśmy, kalka i wszelkie przy­
bory. 

Waraztat -eperaeyjny dla wszyst­
kich systemów. 

Nauka pisania na maszynach. 

ADOLF GOLDBERG 
Andraala 1 , J-sze njętro. Telefon 37-84. s w ? * * 

DOOT 

Dr. med. 

L Pni 
Zawadzka Na 1, 
Telelon Nt , 25-38 
Choroby skórne 

włosów, wenerycz 
na i moczopłciowe 
(leczenie swlatlam 
Lampa kwarcowa 

i promlantairi 
K S N T G E R I H . 

Przyjcouia od J; 
i otj 5—« 

0L» . 
Zielna pocze 

kalnla. 

;y»ty pszczelny pod gwarancją w pn 
szksch brutta w cenie « kg. 13 50 ił, 

al. wyayla za zaliczką 
Kqpezyńce, p. DenyeAw. 

•zt o 4 4 ta* ojwajew. Tarnopol 

10 K G . 34,70 
„PATOKA" 

Dr. 

E. Etat 
choroby wenery­

czne skórne I mo­
czopłc iowe 

lillttkiigo 143 
przyjmuje od 3 — Dr. 

NAWROT Na 7. 
Telefon 28-07 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Leczenie 
Rentgenem I kwarco 

11 WlYSf 
Dr med. 

I filftIEl 
ul . Zielona Na. 

Chor. skórna 
t weneryczne* 

Przyjm od 8—10 
1 2 - 2 I od 7—8 w 

IXJUIIUULAJJI.IAFLMMIJLIG 
Nadsiędł doty transport 

w i e d e ń s k i c h 

Btetu 
damskich, męskich i dziecinnych 

I. PISTERMAM 
PIOTRKOWSKA W 29 

Ceny nisWe. 

Ną święta wyborowy MI64 

P o s z u k u j ę 

ZaputHone 
dokumenty 

Tgublono weksel ns 
ł atimę 60 zł. wy­
stawca M. U Lel-
bowlcz, na alaccnfa 
Antoni Milczarek, 

Mandal Lewkowicz, 
wystawiony 11 kwie 
tn'a płatny 21 maja 
1976 r. Powyższy 
weksel gnleważnia 
•Ję. 43Ó 

pokoju 
u m e b l o w a n e g o 

z oddzielnem wejściem t j , wprost 
z sieni lub schodów. 

Oierty do adm. .U. Republiki 
pod literami „S. T." 736 

lagimł «*|n»t. ka* 
Ł lotu ciemnego °* 
prasza się o ^pro­
wadzania Aadfżejf 
48, m 6 S2# 31 

Ogłoszenia Mne 
Kupno 

I sprzedaż i 
amoctlód (Landau 
1 t) „Tatra" 6-o-

sobowy zupełnie no 
wy okazyjnie do 
sprzedania Zielona 
44 gaiaż 456-31 

klep z 2 mieszka, 
ulami do wyna-ie:l3. WiadomfŚC 

w sklepie, P o m o r ­
ska I* 155. 617-91 

W ą j n I r 
Piot rkowska 73 
Ns inowszy sposób 

leczenia podług 
latody Prof.Prittca1 

pecjalnotćs usu 
wanle uajtrudniej 
szych zęoów zu 

pe|n<e bez bólu. 
C«nv nliaj klinlcz 
nych, 39dV31 

1 1 Upiększajcie wa 
HI sze pokorni Fi-| 
• anUj od metra od 
patowane, kapy plu 
sznwe, Pikowe, go­
bel inowe, Kot3rv 
watowa. Podpinki, 
pracującym na raty 
Leon Rubąszljin, Kt 

aeaaBBBajBaajBBaBjB̂̂  
G 2l X <k Z na 4 samochody, składający się z 2-cli nr.ru.icji w ś:ódwc5ciu potrzebny-

Olerty siit. „Qar>ż" dp admin. pisma 

544 

l ińskiego 44. 

m 

wynajęcia 
W^ęzirfska -

Została włożona 

prtez omv|kę w diu-
g e Dalio Uprasz. 
się Szanownego Pa 
n a p (Wrot lornetk 
Grand Hotel, fa l 
Mti inową do ssatnl 

648-1 

Darmo w y u c z a atc 
nograili 1istownle.| 

f f J S ^ i l ^ a ? dwuokienne o nia 5.Uu &d,.«r ktępującem w e J U * 

?Ło?epwi;Se ™>*??$& 
w a . Mokotowska 5 7 , o d 1 0 , » 

Angielskiego kon­
wersacji i litera­

tury udziela rutyna 
wany nauczyciel, ul. 
Nowo-Cegielpiana I 

ftnchercheuncjeu^";^"'^^ U ne francaląepmr łS»l'«l«» tt 

coiwerssi ion NUT 
heure parjour po^r ^ » 
une fillette de 6. Co czynić 
ans Donnez les eon" 
ditlons moiJer^es a 1'ezpeditiDits du 
journeau au tf 100] 

537 

Swiatowei sławy 
Psycho - Grafolog 

352 

Janczyclelką szkoły 
Barlitza uazielu 

nieinleck. po c e n e 
bardzo niskie]. O-
ferty pod .Niemka* 

*~ -52 

Lokale 

m. 2 t . 
4 i , 

54 

Unajme pokój od 
dzielnem wejś­

ciem Kilińskiego S9| 
m. 7, 0bQk poczty 

5 3 8 - 2 

RIAUKO 
echowanie 

Student udziela ma 
lemHykJ, łaciny 

izyM , języków. Ki 
Uńtkiego 96—3, go| 
dema 7. « 4$ 

1 
1 Po«adv 

ynk "graf zdolny 
i poszukiwany. O 

ferty s«P . g ^ f ^ d p i 
II. Republiki". 55$ 

Ian cnrc. Ceg el-
MAUA 19. Cana 

zredukowana, 25-31 

yctio 
Szyller-C^kolnik, 
powie Cl. k m !«•* 
teś. kim być moźet'? 

Naneślli chara kier 
pisma sw<Ji lun za-

'iiterrsow. osoby. . 
zakomunikuj; mii*. 
ro](, imesiąc ino 
Otrzymasz szczegół' 
analizę charakteru 

określenie zalet, 
wad. zdolności 

przeinacz, Analiz* 
wysy ła s ię po Hif lC 
menlu 2 zł Osoni*-
ciepr?vimujęoc| 12-' 
Protokóły, odezwy 
podziąkow, ncW' 

bliniejszych osóo 
Stolicy. Warszaw' 

Psycho Grafoloft 
S z y l l a r , Szkolni*. 

Piękpa 25r-8\ ; ; 

Heble pojeilyńcz" 
m kumple y zamia­

ny odświeżanie 
gwarancie Kilko.et-
nl« Sti larnia Lu"*' 
ska N». 6 p izy N*' piórKowskit-go. 

wraz z lluair. dodatkiem ntędalelnym .Nowa Panora­
ma": w Łodzi i ał, 20 gr. miesięcznie. — Z amiejcowa 
a zł. 20 gr. miesięcznie.—Zagranicą 7 zl, 20 miesięcan. 

Odnoszenie do domu 30 groszy mlMie,«nle drożej, 'Z/a terminowy oruw 
.Uustrowana Republika*' I „EIPICSS Wieczorr • • r.-JMI z odnr«voniim ,i<, RTNMU al, 7I/5 NIO*, ~-=_ 

.llmiTownil liNkliki" 
0 _ . t • . ZWYCZAJNFC 8 Zh t* WIERSZ mll lmeu. ( N A S W O N I * 10 szgaltj. VV rEKbCIR 40 g r - » 

2 l O S Z C r i l 3 . mil. ( N A STRONIE4 SZPALTY) . NEKROLOGI I NADESŁANE 30 GR, za WIERS? mi l . (na*4 A Z P A T -
- — Zaręczynowe I ZAŚLUB, po LAKTCTE 10 złoty. Zamiejscowe O 50 proc. Zagraniczna » 100 O R F * 
i ogrosztn ADROLN. N I E odpowiada Oron.ir l;'i GR. P O E Ł I I K T W A N J E pracy ?g f . Nalm')iel«*» 50 F ! 
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